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P A Ń S T W A  N A R O D O W E G O  TR ZEB A  R Ó W N IE Ż  ZN ISZ­
CZYĆ W P Ł Y W  O B C YC H  KA P 1T A Ł Ó W  NA ŻYC IE  P O L I­

T YC ZN E
Jan K orołcc: „U  strój polityczny Narodu“

W a r s z a w a ,  s o b o t a  2 k w i e t n i a  19 3 8  r . R o n  X I I I

C o  p r z y n i ó s ł  w  t y m  r o k u

Polityczny prim a-aprilis
B u d ż e t ,  s e s ja  n a d z w y c z a j n a , r z ą d  p o z o s t a j e

U p a d e k  r z ą d u  B l ^ m a
s p o d z i e w a n y  w  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h

Pierwszy kwietnia je st  w  P o l ­
sce  ważną d a tą  o znaczeniu po - 
litycznym  przede w s z y s t k im ,  ja -  

1'° rozpoczęcie n o w e g o  r o k u  
budżetowego.

BUDŻET
Budżet, k t ó r y  r z ą d  ro z p o c z ą ł 

Wczoraj w y k o n y w a ć ,  z a m y k a  s ię  
p o  o b u  stronach s u m ą  2 5 75  m il io  
nów i ł.  Trzeba o c z y w iś c ie  do  te- 
so dodać jeszcze 8 0 0  m i l io n ó w  

z  p la n u  in w e s ty c y jn e g o ,  k tó ­

re do b u d ż e tu  n ie  w c h o d z ą ,  t rze ­
ba n a s z  p r e l im in a r z  b u d ż e to w y  

uzupełnić je sz c z e  p o z y c ja m i 
p r z e d s ię b io n s t w  m o n o p o li  i t u n -  

• UjSZJ~’ ^ ° re  d o t y c h c z a s  f ig u r u j ą  
jedynie w p o s t a c i  s u m  netto, ja ­
w ę  w p ła c a j ą  do  s k a r b u  p a ń s tw a ,  

o r z y m a m y  p e łn y  o b ra z  ro z p o ­
czynającego s ię  r o k u  g o s p o d a r ­

nego p a ń s tw a ,  w  k t ó r y m  w y d a t -

k r  su  ln y  łą c z n e j  o k o ło
nnhardów zł.

P O M T E K
S P E C J A L N Y

W  t y m  r o k u  d z ie ń  1 k w ie t n ia  
o z n a c z a  r ó w n ie ż  o b n iż e n ie  s t a ­
w e k  p o d a tk u  s p e c ja ln e g o  i  p r a w ­
d o p o d o b n ie  o s t a t n i  r o k  je g o  i s t ­

n ie n ia  w  ogó le , g d y ż  a rt. 1 2 -ty  J o b e c n ie  p o g ło s k i,  k tó re  n o to w a l i-  ,*5ię zd a je  je d n a k ,  w ie le  z n ic h
U s t a w y  S k a rb o w e j  p r z e w id u je  | ś m y  p rz e d  d w o m a  d n ia m i,  zb ic -  p rz e z n a c z o n y c h  je s t  p o p r o s t u  n a

gdy s ię  r ó w n ie ż  z d a ta  1 -go  ' o sw o je n ie  s p o łe c z e ń s tw a  z p e w -
kw detn ia . J n y m i n a z w is k a m i i z p e w n y m i

A u t e n t y c z n o ś c i  lu b  w ia r y g o d -  k o m b in a c ja m i p o l it y c z n y m i.  N ie ­

p rz e d łu ż e n ie  je g o  t y lk o  n a  r o k  
b u d ż e to w y  1988/39. R ó w n ie ż  od  

d n ia  1 k w ie t n ia  o b n iż o n e  z o s ta ją  
w  p o r ó w n a n iu  ze  s ty c z n ie m , l u ­
tym  i  m a rc e m  s k ła d k i  ube zp ie czę  
n io w c .

S E S J A
N A D Z W Y C Z A J N A

, P o l i t y c z n y  p r im a  -  a p r i l i s  

z b ie g ł  s ię  w  tym  ro k u  z z a m k n ię ­
c ie m  z w y c z a jn e j  s e s j i  c ia ł  u s t a ­
w o d a w c z y c h .  N a  in n y m  m ie j s c u  

z a m ie s z c z a m y  w ia d o m o ś ć  o o b r a ­
d a c h  K o ła  r o ln ik ó w  i K l u b u  O Z N  
a  tu ta j je d y n ie  c h c e m y  za n o to ­

w ać, że ro zp o c z ę te  p rz e z  p a r la ­
m e n t  f e r ie  p o t rw a ją  p ra w d o p o ­

d o b n ie  je d y n ie  o k o ło  d w ó c h  m ie - ' 
s ię e y , g d y ż  z k o ń c e m  m a ja  lu b  z 
p o c z ą tk ie m  c z e rw c a  p r z e w id z ia n e  
je s t  z w o ła n ie  s e s j i  n a d z w y c z a j -
Tl O *

< Z M I A N A  W A P .T Y
W e d łu g  t r a d y e j i  w i t i u  la t, 

o k re s ,  K t ó r y  r o z p o e z ę l iś n iy  w e zu  
ra j,  b y ł  r ó w n ie ż  o k re se m  w a ż ­
n y c h  z m ia n  p e r s o n a ln y c h .  W  m. 
k w ie t n iu  d o k o n a n o  w  u b ie g ły c h  
la ta c h  w ie lu  z m ia n  rz ą d ó w , a  i

P A R Y Ż ,  1. 4. D e c y z ja  w  s p r a ­
w ie  o d ro c z e n ia  p o s ie d z e n ia  r a d y  
m in i s t r ó w  d o  p o n ie d z ia łk u  n ie  za 
s k o c z y ła  k ó ł  p o lit y c z n y c h ,  k tó re  
liczą się z upadkiem gabinetu 
Bluma w- ciągu dni najbliższych 
jeszcze przed przedłożeniem p ro­
jektów  finansowych w izbie.

n o ś c i  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  n ie  sp o  w ię c  d z iw n e g o , żc s p o ty k a ją  s ię  
s ó b  o c z y w iś c ie  s p ra w d z ić .  .Tak | z d u ż ą  re ze rw ą .

O b r a d y  w  S e j m i e
K l u b  0 .  Z .  N .  i K o ł o  R o l n i k ó w

C z y t e l n i c y  A B C 1 5 0
mogą zdobyć ■  4 o P

R o z d iw ie k i  w  ło n ie  rz ą d u  
t rw a ją  n a d a l.  W e d łu g  w ia d o m o ­

śc i z k ó ł  p o in fo rm o w a n y c h ,  m in i  
ś t r o w ie  r a d y k a ln i  u s t o s u n k o w u ją  
s ię  n e g a t y w n ie  w o b e c  żą d a ń  B l u  
m a. W  t y c h  w a r u n k a c h  lo s  o b e c ­

n e go  r z ą d u  w y d a je  s ię  p rz e są d z o  
n y .

M M A i M M M M M M A t M

S z c z e g ó ł y  w  n u m e r z e

z i  n a g r o d y

j u t r z e j s z y m  A B C

Po zamknięciu sesji parlamer.tar 
nej odbrły się w Sejmie narady 
poszczególnych grup.

Koło Rolników wysłuchało refe­
ratu wiceministra rolnictwa p. 
Wierusz - Kowalskiego o progra 
mie prac w dziedzinie aprowizacji, 
następnie zaś zastanawiano się 
nad sprawą kształtowania sie cen 
zbóż i stwierdzono powaane niebez 
piecze ństwa, jaku grozą rolnikom 
z powodu zniżki cen w okresie wio 
sennym gdy powinny one zwyżko­
wać. Polecono zarządowi pilne za 
jęcie się tą sprawą.

W pirdek rano zebrał się plenar­
ny klub Ozonu. Na posiednenie

przybył gon- Skwarczyński oraz 
płk. Wenda. Na wstępie dokonano 
w yborów sekcji, jak je nazwano w 
komunikacie „zagadmeniowych", a 
więc oświatowej, wiejskiej, samo­
rządowej itd. Referat orgarazacyj- 
r.y wygłosił płk. Wenda- po czym 
odbyta się obszerna dyskusja, w 
toku której przemawiał gen. 
Skwarczyński. Na zakończenie u- 
ehwalono rezrlucję, w której O- 
zon przyjmuje z największą rado­
ścią fakt zjednoczenia się Pola­
ków za Olzą, 'z głęboką troską śle 
dzi akcję rodaków i zapewnia ich 
o czynnej gotowości udzielenia pc: 
hegn poparcia i pomocy dla .ch wy­
siłków.

T a j e m n i c z y  o k r ę t  w o j e n n y
w  p o b l i ż u  w y s p  j a p o ń s k i c h

T O K IO ,  f. U  Dom ei donosi, że 27 
bm. w pobliżu w ysp  T ra k  (południ:*1 
wy P a cy f ik ),  będących pod m andatem
Japon ii pojaw ił się nieznany ókret 
wojenny, k tó ry  ośw ietlał w yspy  re f­
lektorami.

P ra sa  japońska  w yraża  p rz yp u sz ­
czenie, że by ł to am e rykań sk i okręt 

I wojenny, należący do e skad ry  edby- 
1 wającej m anew ry  na Pacyfiku . D z ie n ­
n ik i tw ierdzą, -iż obecne m anew ry fio­

ły am erykańsk ie j odbyw ają się w s k a ­
li bardzo w ielkiej. B ierze w niej u- 
dzia ł dziesięć okrętów  lin iowych, 
pięćdziesiąt lotniskow ców , k rą żow n i­
ki i kontrterpedow  ców. 20 okrętów  
pom ocniczych i pięćset sam o lotów .

Cula  ta potężna flota, ja k  p Lze  
..Kokuroin Sz im b u n ” odbyw a m ane­
w ry w tajem nicy w pobliżu w ysp  ua 
południow y m Pacyfiku , będących pod 
mandatem  japońskim .

X -

R z ą d  g e n .  S z a d k o w s k i e g o
p o z o s t a j e  n a  s t a n o w i s k u

P A T  donosi:

Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej przyją ł dn. 1 k w ie t n ia  b. r. w  
godzinach popołudniowych p. 
prezesa Rady M inistrów, gen. 
S ław oja Składkowskiego który w 
związku z  zakończeniem sesji 
zw yczajnej izb ustawodawczych 
Przedstawił do rozstrzygnięcia

Puna Prezydenta kwestię dalsze­
go trwania lub ustąpienia rządu.

Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej zdecydował, iż obecny rząd 
ma nadal spraw ow ać władzę.

la w ija ia  Śledzie
w  h i s t o r y c z n e  d o k u m e n t y

S k a n d a l i c z n a  a f e r a  w e  L w o w i e
Lwów, 31 m arca 1938

Z  m ia ro d a jn e g o  ź r ó d ła  d o w ia ­

d u je m y  s ię  o w y k r y c iu  n ie p r a w ­
d o p o d o b n e j w p r o s t  a fe ry ,  w  m a ­
g i s t r a c ie  lw o w sk im .  W  p iw n ic a c h  

m a g is t r a t u  z ło ż o n o  k s ię g i  z  b ie żą  
c y m i d o k u m e n ta m i r e g i s t r a t u r y

k a s o w e j  z la t  1932/3 a  n a w e t  z  r. 
1934, z a w ie r a ją c e  z a p is k i,  d o ty ­

czące  p ła t n ik ó w ,  do d z is ia j  je sz r  
cze a k tu a ln e .

P o n a d t o  w  p iw n ic a c h  t y c h  z ło ­
żo n o  c a ły  s z e re g  d o k u m e n tó w  o 

b e zce n n e j w a r t o ś c i  h is t o r y c z n e j

n. p. d o k u m e n ty  z p o c z ą tk u  X I X  
w. z p o d p is a m i k s. J ó z e fa  P o n ia ­
t o w s k ie g o  —  d a le j d o k u m e n ty ,  
d o ty c z ą c e  d z ie jó w  h o te lu  A n g i e l ­
s k ie g o  w e  L w o w ie ,  k t ó r y  s ta ł  w  

m ie j s c u  d z is ie j s z e j  G a l.  K a s y  
O s z c z ę d n o śc i,  c a ły  s z e re g  d a w -

Legion austriacki
w  W i e d n i u

Przysposobienie rolnicze
O statnio P. A. T . p rz y n io sła  

s p ra w o z d a n ie  z ko nferen cji, w  
sp ra w ie  a p ro w iz a c ji k ra ju .  

W IED EŃ , l.  4. Dziś p r z y b y ła  ! N iestety, ja k o  je d y n y  w y n ik  
d° W iednia brygada legionu au- k o n fe re n c ji w  tak o g rom nie
striackiego, w  skład której weho 
dzśł uchodźcy polityczni z A u ­
strii 2 okresu ostatnich kilku lat. 
Ludno: ;ć zgotowała, brygadzie en- 
tuzjasyczne przyjęcie.

O g ł o s z e n i e
u s t a w y

0 utracie obywatelstwa
dum  dzisiejszym została o - 

Soszona w  Dzienniku Ustaw R.
- ustawa z dn. 31. 3. 1938 v. 

Pozbawieniu

ważnej spr a wio* p ozostał sze­
reg p a p iero w y ch  fraze sów , na  
toni i as i brak  zupełn y  jakiegoś  
w yjaśn ien ia  program u  Min.  
R olnictw a, co do organizacji  
aprow izacji ,  co do dzisiejszych

żącej dziś od łog iem , a m ożli­
wej do w y k o n a n ia  tylko w y ­
s i łk iem  całego  społeczeństw a  
polskiego.

W i e l e  jest pow odów T złego  
sianu gospodarczego  w si p o l ­
skiej. Z  reguły  dadzą się one  
usunąć tylko przez p rze b u d o­
wy obecnej struktury wsi. ,Ted- 
nuk na to aby tej przebudow y  
dokon ać, konieczne jest  p c w

m o ż liw o ści a p ro w iz a c y jn y c h  na p o db u d ow a, p rz y g o to w u ją -
polskiego rolnictwa.

A  przecież jest to n ap ra w ­
dę zagaduienie  p ierw szorzęd ­
nej w agi,  od którego w dużej  
m ierze zależy  nasza niezależ­
ność gospodarcza , a w  razie

ca w ieś do now\ eb zad ań  go  
spodarczych. Przede wszyst  
k im  takim p rzy g oto w a n iem  
m usi b yć  podniesienie stanu  
kultury rolniczej.

Jedną z k lęsk ivsi polskiej

w y ż s z y c h " ;  w y p a r ła  ona  w szel 1 czy potrzebie skoord yn ow an ia  
kie fo r m y  organizacyjne ini- | cz y n n ik ó w , pracujących  nad

o
. —  obyw atelstw a p o l­

skiego. Ustawa ta wchodzi 
Cle z dniem 1. 4.

w  z y -
1938

Olbrzym ia pow ódź
^ Czechosłowacji

starcia m ilitarnego , zaopatrzę - j jest przerost instytucyj o ficjał  
nic arm ii i ludności .-cywilnej, nych zarów n o w  dziedzinie  
m oże d ecyd ow ać o w yn ik a  w oj pracy ośw iatow o - wychow-aw-  
nv. W  dzisiejszej sytuacji,  kle czej, jak  i ośw iatow o. -  zaw ojlo
dy p o łożen ie  m ię d z y n a r o d o w e ,  w e j,  u n iem ożliw ia jący  inieja-  
zm ienia  się nieraz w ciągu p a - ,  tywę pryw atną, ograniczający  
ru godziu , gotow ość gospodar- p r a c ę  ludzi, nie będących  człon  
cza k ra ju  jest palącą koniecz­
nością. I

N ie  m o ż e m y  d y sk utow ać z 
p ro g ra m e m  M in. R olnictw a  w  
tej spraw ie , bo poprostu  nic  
tnożna m ó w ić  o pustce, ale

k am i o ficjalnej instytucji, do  
płacenia  składek. Test to t. zw.  
i n s t y t u c jo n a l i z a c ja "  ( w yra z 
g od n y  treści),  oparta na zało­
żeniu, że wTszelką pracę ośw ia­
tową w y k o n y w a ć  m ogą  tylko

1— L . 4. Połudmowa część 
ilzona została przez 
lo 3 tysiące akiów 
bszarow stoi pod
®ne dotychczas szko , , , . . -

Ronów iw o m  ^  |)rzeS7-, °  30 mi- sp o łe cz e ń s tw a  d o  p ra cy  g o s p o  p ra cy , o rg a n iz a c je  p rze w a żn ie

ntartAA1 ” av iedzona została przez 
ysiace akiów

A y ^ o c e i i - ^ d o t y c h c z a s  szko nieczności w ciągnięcia  całego czone do danego rod za ju  tej

Pbwódż. EteeŚ, o *  z?stała Przez * . . .
nrodzafayoh" obszarów^ gd.V ciągle m ó w i  się o ko - organizacje  oficjalnie pr zezna

darczej, należy  p odkreślić  m o ­
żliwości o lb rzym iej  pracy , le-

su bsyd iow an e, a -wobec tego 
uzależnione od „czyn nik ów

Al a ty w y  pryw atn ej .  P ozostały  
tylko organizacje , będące e k s ­
pozyturam i różnych u gru po­
w a ń  politycznych. W i e ś ,  nie 
znosząca fo r m  sztucznych, o d ­
nosi się z w ielką nieufnością do  
o fic ja ln ych  instytucji, to też 
w y n ik i  ich pracy są naogół bar  
dzo m ierne.

A  tym czasem  konieczność  
zbiorow ej pracy nad podniesie  
niem  p oziom u prod uk cji  wsi  
nagli. Dziś, przy niezbyt jesz ­
cze gw a łto w n y m  tempie parce  
lacji,  ob serw u jem y spadek pro  
dukcji przy przejściu z fo l ­
warcznego warsztatu na drob­
ny. Jest to sp o w o d ow an e  bra­
kiem  narzędzi rolniczych i 
ekstensyw nościa  gospodarki  
drobnego rolnika. N a  ton spa­
dek produkcji  nas nie stać. 
N ie  je d y n y m , ale bard zo  istot­
n ym  lekarstw em , jest właśnie  
praca nad  podniesieniem  k u l­
tury rolniczej, którą m usi speł  
nić pow szechne przysp osob ie ­
nie rolnicze.

N ie  m o ż n a  tylko tego przy­
sposobienia  zacieśniać do ram  
pracy  instruktorskiej. N a jw ię ­
cej zdziała  na wsi niew ątpliwie  
p rzykład  i dostrzegalny wynik  
tych p oczynań. N ik t  nie p rze ­

p y c h  m a p  i p la n ó w  m ia s t a  L w o ­
w a. N ie k t ó re  z n ic h  o p r a w io n e  
b y ły  w  g r u b e  p łó c ie n n e , o s k ó ­
r z a n y c h  g r z b ie t a c h  o k ła d k i.

O  t a je m n ic z y m  z n ik n ię c iu  ty ch  

d o k u m e n tó w , p o s ia d a ją c y c h  o l­
b r z y m ią  w a r t o ś ć  h is t o r y c z n ą ,  n i ­

g d y  n ie  d o w ie d z ia n o b y  s ię , g d y ­
b y  n ie  p r o s t y  p rz y p a d e k .

P r z r d  k i l k u  d n ia m i  do  je d n e g o  

z u r z ę d n ik ó w  z g ło s i ł  s ię  j a k i ś  i) 
dek, k t ó r y  z a o fe r o w a ł m u  w a r t o ­

ś c io w y  h i s t o r y c z n y  d o k u m e n t  za 
10 zł. P o  t a r g u  s p r z e d a ł  d o k u m e n t  

za  5 zł. N a s t ę p n e g o  d n ia  ten 

j sa m  ,-żydek p r z y n ió s ł  o w e m u  
 ̂ u r z ę d n ik o w i d ru g i  d o k u m e n t, a 
i ra cze j k s ię g ę ,  z n a c z n ie  cenn ik  j- 
1 s z a  i z a ż ą d a ł  150  zł. O s ta te c z n ie

p od n iesien iem  kultury wsi, 
ale nie chodzi tu o sk o ord y n o ­
w anie  przez zm echanizow aną  
centralizację , lecz przez o p r a - s i ę  sprzedać ją za 25 zł. 
cow anie  szerokiego p rogram u jf.je<iy cała ta historia z cennym 
p ow szechnego  przysposobię-1  dokumentem wydała się owemu 
nia rolniczego, gdzieby każda
słu sz n a  in ic ja ty w a  p ry w a tu a  
m o g ła o d e g ra ć sw o ją  rolę. ,Jn  
s t y tu c jo n a liz a c ja "  do p ro w a d za  
do tak p o tw o rn y ch  ab surd ów ,  
ja k  żą d a n ie  Z. N. P., żeby 
z n ie ść P o lską  M a c ie rz  S z k o l­
ną —  ja k o  k o n k u re n c ję  o fi­
c ja ln e j in sty tu cji.

P ow szechne przysposobienie . 
m u siałob y  uzgadniać zakres | 
dzia łania ' organizacyj,  nie zaś 
uw zględniać czyjąś h e g e m o ­
nię. N aturalnie, to p rzysp oso ­
bienie m u sia ło b y  w ziąć pod u- 
wagę zagadnienie znaczenia  
rolnictwa dla obronności kra ­
ju. W  N iem czech  przew id uje  
się np. u żyw anie  traktorów', ja  
ko siły pociągow ej do ciężkich  
dział.

W  ten sposób zrozum iane  
przysposobienie  rolnicze w y z y ­
ska łoby  skarby pracy społecz­
nej, dziś z lekcew ażonej i p oz ­
w oliłoby  wsi odegrać większa

urzędnikowi wysoce podejrzaną,
  wówczas zawiadomił on o tym
swoje wiadze przełożone, te zaś 
policje. Wszczęte przez wiadze 
śledztwo, dało wprost rewelacyj-

(D okończenie na str. 3 -ej)

D z i ś
z n o w u  w i a t r

G w ałtow ne wilt.ry, trw ające od 
czw artku w  zachodniej polew ie k ra ju , 
zaczęty w  piątek rank iem  w zm a­
gać się silnie, dochodząc chw ilam i d-> 
25 m/sek., t. j. około 90 km/goaz.. S i ­
ła  w ia tru  w ciągu dnia vr ro sła  znacz­
nie. N a  obszarze objętym w ichurą be 

;’ło pochm urno i p ada ły  deszcze pr/y 
tem peraturze od 5 st. na w yb rzeżu  dl. 
U  st. w  W ie lkopoU je .

W  da lszym  c iągu  pog,.d:i ,, zm du iA - 
r/cn iu  zm iennym  z p rzu k n n rm i o - i- 
d ju li, g łow m e na  południu k ru ju  
C .:.dn ie j. L a  W ile ń sz c z y ź n ie ,  P o le ­
siu i P o d la s iu  nocą p rz ym ro zk to S ła b -  

1 w ia try  pó łnocno - S c h o d n ie , j.mO .  i v .  - .  * -̂------ łłfł. t
rolę w życiu państwa p o lsk ie -  | u a l:ze . cmrdami_ jeszcze dość 's ilne 
oj. j  "n - poryw iste. W id z ia ln o ść  dobra, p o d sń
°  '  • l wa ch m u r n isk ich  od gsO m.



» * ■ %  '& A B C -  N O W I N Y  Ć Ó ń Z i & Ń N E ma*, a r r a

„ A B C ’' dla Sfąska
Oddział „A B C " w Katowicach, ul. Stawowa 16 —  tel. 318-28.

Zarowai na najbiedniejszych
w y ł u d z a j ą c  „ k a u c j e ”  z a  o o ie tm c e  p r a c y

Przed Sądem Okręgowym w Kato­
wicach odpowiadał wczoraj właści­
ciel fikcyjnej firmy „Biuro parcela- 
cyjne Gleba” , Franciszek Redman z 
Katowic, który dopuścił się szeregu 
oszustw, wyłudzając od osób pozosta­
jących bez pracy kaucje i opłaty pod 
pretekstem udzielenia posady. Jako 
współ oskarżeni zasiedli wraz z Red- 
mafletn, Antoni Cholewa, Właści-Jel 
gablotkowego biura ogłoszeń z Kato­
wic oraz Jan Wawrzyniak, właścffciel 
identycznego biura w Chorzowie.

Redman kazał sobie naganiać kan­
dydatów na posady z równoczesną re­

ferencją, ile mogą złożyć „kaucji” . 
Od sumy kaucji pośrednicy pobierali 
odpowiednie prowizje. Kandydatów 
przyjmował Redman albo do siebie, 
gdzie po wyłudzeniu kaucji kazał np. 
wypisywać adresy z książki telefo­
nicznej, albo też robił ze siebie wiel­
kiego dygnitarza i obiecywał uloko­
wać kndydata na posadzie w ciężkim 
pizeittyśle.

Na rozprawie przesłuchano takich 
28 jego ofiar, których zeznania były 
wprost druzgocące. Sąd uwzględnia­
jąc, że Redman żerował na iiujbied- 
niejszych i wyłudzał im ostatnie, ezę-

U l g i  w  o p ł a t a c h
n a  P a ń s t w o w y  F u n d u s z  D r o g o w y

Z dniem 1 Tm. weszło w życie roz- 
jiorsąd zenie Rady Ministrów o ulgach 
w opłatach cd pojazdów mechanidz- 
nycb na Państwowy Fundusz Drogo­
wy, obniżające te opłaty dla ciężaro­
wych pojazdów zareiestrowanycłi po 
1 grudnia 1936 r. do 20 zl. rocznie

T e a t r

na Śląsku
TEATR IM. ''-STAN. WYSPIAŃ­

SKIEGO W KATOWICACH 
Sobota: g. 15.30 „Książę niezłom­

ny" (dla szkól), g. 20 „SklŁ“ .
Niedziela: g 11 Akademia Tygod­

nia Polsk. Zw. Zach., g 15.30 „Te­
kla* (sprzedane).
g. Ib ^KbKuy- niezłomny" (Katol. 
Stow. Kobiet)

Wtorek: g. 20 „Straszny Dwór** 
(opera z Warszawy)

przy ciężarze do 2-eh ton 1 do 60 ił. 
od cięższych pojazdów na 5 lat 0d 
pierwszej rejestracji. Dla. przyezepek 
—  po 20 zł. rocznie.

Dla dorożek samochodowych reje­
strowanych po weiściu w życie oma­
wianego rozporządzenia — po 20 \
rocznie na okres 5-cia lat od rejestra-j 
cji. j

Ulga ta będzie również zastosowa­
na do dorożek samochodowych, zare- ' 
jestrowanych po 1 stycznia 1936' 
również ną okres 5-!etni od daty re ­
jestracji.

Sto pożyczone nawet groszę, okftual 
go nr 3 lata bezwzględnego więzienia 
i pozbawienie praw obywatelskich t t  
lat 10. Naganiacza jego Cholewę Sąd 
ńjkazał na rok bezwzględnego więzie­
nia. Wawrzyniaka Sąd uwolnił z bra­
ku iostater.znych dowoduw winy. Su- 
fowy ten wyrok powinien stanowić 
ostrzeżenie dia tych wszystkich nie- 
btesklch jitaków, których nię na Ślą­
sku ostatnio iiainiioźyło, a któfzy npw 
cjallzują rt!s 'w wyłudzatuu Od bieda­
ków kaucji na nieistniejące posady.

C o  s ł y c h a ć  n a  K i e s a c h  W s c h o d n i c h ?

Stolica Wofya3£. ru in ie
I  w m p c a e y  s a  ± ) A d a m i

(Od specjalnego wysłannika „ABC”)
Łuck je s t  pfisede wszystkim 

przesiąknięty am bicją w kierun­
ku sw ej roJfbtidowy, w dućhu no­
woczesnym. Tui się od razu Wilca 
w ecay. Na uhcach  ruch, słyehać 
wszędzie ryki klaksofonów  samo­
chodow ych. Miastu, dążącemu do 
wielkości, je st z tymi jednak „do 
tw arzy". Jezdilid wyłożPhfc „try- 
linkam i" (Wynalazek inż. Tryliń- 
akiegc z Brześcia n. B .), trotuaitf 
płytami. W ldućżne nad miastem 
szczątki «arr.ku Lubarta dziwują 
się, że ten Łuck obecny, tak nie-

b ł r u g i  w y r o k

w  s p r a w i e  z a j ś ć  w  S i e m ó e n o w k a c h

KWIECIEŃ

2
SOBOTA

S Ł O Ń C E
Wschód| Zachód

5 -11  | 18-10

K S I F, Z V c
Wschódj Zachód

-3 1  | 20 45
Dl. dniajrrzybyło
12 - H l 15

Dziś św. Franciszka 
Jutro św i Ryszarda

P a r a g r a f  a r y  j s k i
u s k s r P o w c ó w

w Kielcach
W  K ielcach odbyło się walne 

zebranie Związku Urzędników 
Skarbowych.

Na zebraniu tym uchwaloho
wstaw ić do statutu paragraf, w 
myśl którego członkiem Stowa­
rzyszenia Urzędników Skarbo­
wych nie może być żyd, ani ónó- 
ba pochodzenia żydowskiego.

Sąd Okręgow y w K atow icach 
na Sćsji w yjazdow ej w Siemlatn> 
w icach  rozpatrzył w ciągu środy 
i czwartku sprawę głośnych zajść 
w M ichalkow icach, gdzie w cza­
sie strajku okupacyjnego na ko­
palni „M icha ł" bezrobotni i ro­
dziny strajkujących  urządziły de­
m onstracje, demolowali w ille dy­
rekcji kopalni oraz starli się z 
policją , przy czym byli ranni za­
równo po stronie dem onstrują­
cych, jak  i po lic ji. Tłum liczył 
wówczas kilka tysięcy osób.

N ł  ławie oskarżonych zasiad­
ło 49 osób. W  wyniku dwudnio­
wej rozprawy trybunał ogłosił w 
czwartek późnym w ieczorem  w y­
rok, m ocą którego skazani zosta ­
li głów ni oskarżeni Chabanik i 
Hadaś v M ichałkow ie na karę po 
dwa i pół roku więzienia, ą oskar­
żony Swuboda na półtora roku, 
przy czym Sąd zarządził ich na­
tychm iastowe aresztowanie.

34 oskarżonych skazańo n,a k a ­
ry od 3 m iesięcy do roku w ięzie­
nia 12 oskarżonych uwolniono.

o z m a R
:

TfiATRY
TEATR POLSKI „Pi

Ua"
TEATR WIELKI: „MannT. 

K I N A
ADRlĄ: „Dziewczę z Paryża". 
APOLLO: „Ubóstwiana". (
tORSO: ,Zemsta upiora". 
OLpRIA: „Klub Kobiet". 
GWIAZDń „Moje szczęście ło  ty*'

,,Frzeprówadz-

n m

O G Ł O S Z E Ń  BA 
D R O B N E

M E B L E

t i r  n i  r  g o t o w e  1 na z a m ó w ie n ia  
r l C D L C  w ł a s n e g o  w y r o b u  po le -  
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
lo w s k i  i G o r g a s ,  ul. Ś w ię to k r z y s k a  2.

REPERTUAR 
Teatr na Pohulance „Jan” .
Teati Lutnia: „Król włóczęgów”.

a k ESETuW ANIE OSZUSTA 
Onegdaj władzp bezpieczeństwa za 

trzymały Icka Figla, który uporczy­
wie puszczał w obieg fałszywe mone­
ty. Figiel został osadzony w areszcie, 
a policja wsżezęła dochodzenie celem 
ustalenia, skąd zatrzymany otrzymy­
wał fałszywe monety, (s)

k o n i  e g  z z z  w  W i l n i e
Do Centrali Chześcijańsldeh Związ­

ków Zawodowych pr-ryineżył się Zwią ­
zek cegielników. Związek ten poprzed­
nio majd-ocał się przy centrali ZZZ 
w Witnic. Odejście Zw. Cegielników 
od ZZZ oznacza dla tej organizacji to 
samo co koniec, ponieważ był to <>- 
statni związek, aktywnie praćujący, 
który wyitępoWał pod sztandarfitń 
ZZZ (s)

WODOCIĄGI W WILNIE 
Zarząd miasta opracował plan roz­

budowy sieci wodociągowej w Wilnie. 
W myśl planu w r. b. na terenie mia­
sta ż&inslaloWdpe zesłaną wód:*iągi 
na przestrzeni 9 km. (s).

MOST z w i e r z y n i e c k i  
ŃA UKuhiCZENlU

Na początku kwietnia w r. b roz- 
poczną się prace przy zbudowaniu no­
wych poręczy na moście Zwierzyniec­
kim oraz będzie układana kostka ka­
mienną. Pó zakończeniu tych robót 
most Zwierzyniecki oddany zostanie 
do publicznego użytku, (s)

POŻYCZKI NA ZaKUP 
MOTOCYKLI ’ ROWERÓW 

W związku z propagandą motory­
zacji kraju Zarząd Miejski postanowił 
udzielać swym pracownikom etato­
wym zaliczki w sumie 1.000 zt. na u- 
łątWieme Zakupu rmrerów rń daro­
wych i ittciocykli dla oótrzeb Włas­
nych pracowników. Zaliczki te spła­
cane będą przez pracowników w cią­
gli 3-ch tar.

dawtio jeszcze był cichą, małą i 
marhą mieściną Żywioł polski 
prowadzi tu zażartą walkę o na­
leżne mu prawa. Uświadomienie 
narodowe wszędzie ogromne, cho­
ciaż... Województwo tak blisko... 
i tak bliskie idące stamtąd ekspe­
rymenty „ukraińskie"...

WAŁKA Z ŁYDAMI
Muszę tu przytoczyć drobny, a 

jakże iham ientiy epizod walki o 
unarodowienie handlu w mieście. 
Chodziło o zdobycie pewnej pla­
cówki dla Polaka, który miał prze 
ciwko sobie dobrze zorganizowa­
nych, zasobnych w środki oraz 
inne „s p o s o b y ... żydów. I cóż się 
dzieje ’  Oto ubogi, nkćomny w ła­
ściciel kiosku, p. L itw inienko od­
ważnie i publicznie oświadcza, że 
u żyda - hurtownika kupować to­
waru nie będzie, poza tym daje 
30 61., co w jego warunkach jest

H
jr > R  t  Stylowa, no-
i C t l L I .  w o e z e s n o  S i«  
(Owe S y p ia ln ie  G a b in e ­
ty  S z tu k i  p o i e d y ń c z e  

wytworne menie tapicerskie poleca 
firm? c h r z e ś c i j a ń s k a  „ C te ż K o w sk i”, 
N o w y  Ś w ia t  64, tel. 3 40 .85. W y r ó b  
własny W a r u n k i  d o g o d n e

U B L M

KRWAWY NAPAD BANDYCKI iendetwję rozwojowe. uczynił ostatni 
l.fK) Dn mieszkania niejakiego jeszcze jeden krok naprzód, żawiera- 

Karpa We W‘S; Tarnów (pOW. chełmski) . jąc trlhzakcję hahdlówą ńa Jcrśtaf- 
wtargnęli o zmierzchu d\vaj cżanie prądu Otaz przyjmując na
Wani i Uzbrojeni W teWOhrery bandy- członka Samorząd poWiitlu Tolńa*

METROPOLIS: „Jej obrońcy", 
Oś w i a t o w e  T. C  L.: „jedna na

mllioa'.
REN A l-3 LANCE: „Srebrna torpe­

da”.
SiTNKS: „Białe róże".
SŁOŃCE: „Cafe Metropól >**.
ŚWIT: „Cień Szangnaln".
tECŻA-Łararz: „k-bert i Ber­

trand".
TĘCZA-Wilda: „Pasażerka na

sap*’ ,
WILSONa : „Osiatnia noc ska-

lu k u :
OLBRZYMI POŻ\t

Groźny pożar wybuchł z niestwier 
dzonoj przyczyny w zabudowaniach 
rolnika Jana Urbańskiego w Łaziskach 
W powiecie wągrowieckim. Pastwą 
płomieni pddl robotniczy dom miesz­
kalny, dwie stodoły i 4 szopy, oraz 
zboże i narzędzia rolnicze oraz inwen 
tarz Żywy. Straty ocenia się'na 30 
tysięcy złotych. I

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW '
Na terenie kilkunastu powiatów 

woj. poznańskiego rozpoczęta się re-1 
krutarja robotników i robotnic na ro 
boty sezonowe do Niemiec. Ogółem; 
na roboty rolne do Niemiec Wyjedzie 
z Wielkopolski kilka tysięcy robotni-' 
ków i robotnic.

W czwartek rano wyjucliali z Po- j 
znania do Belgii i Francji robotnicy 
w liczbie 7n osób. Robotnicy cl ze ję -' 
ci będą w kopalniach. j

PARK KASPROWICZA
Prace w parku Kasprowicza posu-1 

wają się w szybkim tempie. Obecnie i 
przy 'pracacti w tym parku zatrudnio­
nych jest 900 robotników dzienniS 
Sa dW e tmlany.

POuADNlA DLA ROrłZlN 
AKADEMICKICH

Dnia 3 b. ni. udbędzie się o godz. 
11.30 w biurze Poiadni prży ul Mar­
cinkowskiego 1 BI. 2 otwarcie Pa­
radni dla rodzin katolickich przy Kat. 
Stow. Kobiet archidiecezji gnieźnień­
skiej i poznańskiej.

WAŁ ZABYTKCWT
W Gnieźnie ekspedycja wykopali­

skowa Uniw Poznańskiego wanoWi- 
la praCe, mające na celu zbadanie 
kierunku walu obronnego, odkrytego

sumą b. poważną, aby um ożliw ić biletów  
żebranie potrzebnej Polakowi 
kwoty na uruchom ienie sklepu.
D obry przykład p. Litw inienki po­
działał tak skutecznie, że Polak 
walkę wygrał.

O F i £ E K * ? W £ E  
F K f c W A m Ą

To, co udało mi się zaobserwo­
wać w Łucku stwierdza niezbicie, 
że jeszcze trochę, a Łuck stanie 
się na W ołyniu także stolicą i ba­
stionem polskiego stanu posiada­
nia i polskiej myśli narodowej. 
W łaśnie... Ł uck ! N adzieje te po­
pierają jaknajdobitniej uchwały 
i rezolucje odbytego tu niedawno 
Z jażdu O ficerów  Kezerwy, które 
podkreśliły dążenie do spolszcze­
nia kresów.

TEATR
M ówiąc o Łucku —  nfe mogę 

nie Wspomnieć o Teatrze W ołyń­
skim, który jest siedzibą, a wła­
ściw ie stacją wypadową tego tea­
tru. W  m urach miasta rzadko tyl­
ko gości —  za to niesie polskie 
słowo i polską kulturę po wszyst­
kich niemal miasteczkach kreso­
wych, spełniając tym olbrzymią 
rolę kulturalno - narodową. Brać 
aktorska, pod wodzą dyr. A le­
ksandra R odziew icza —  tłucze się 
całymi tygodniami w wagonach 
kolejowych lub autobusach i nic 
sobie z tego nie robi. Jakoś zdro­
wie służy i zapal jest i chęci du­
że. A le i sukcesy też nie male. 
Rzecz znam ienna: Żydzi, uczęsz­
czają  b. tłum nie na każde przed­
stawienie. A  w iecie dlaeźego? 
Uczą się praktycznie języka pol­
skiego. ? a  tanie pieniądze (ceny 

wstępu b. niskie) zdoby­
wają um iejętność poprawnego 
wysławiania się po polsku. Zaw­
sze, psia krew, praktyczni!

, S Ł ^ H A  
KAWIARNIA

A propos cen, tym razem w cu­
kierni. Za szklankę herbaty i je­
dno ciastko zapłaciłem  55 gr., za 
samą herbatę 35 gr Nie było do 
tej herbaty ani muzyki, ani in­
nych „w ystępów  artystów ". Zda­
je  mi się, że, jak  na Łuck, ta 
słodka cukiernia jest mocno... sło­
na, A le, jr.koś nikt się takimi rze­
czami w Łuclfu nie przejm uje. 
W idocznie mają tu ludziska fo r ­
sy, jak lodu.

O, jakże im zazdroszczę.
Kar.

ORYSINALNE PALMY W LEŃSKIE
Nagrodzone złotym medalem do nabycia w Stowarzyszenin DrobBTeh 

Sprzedawców Chrześcijan w Wilnie ul Skopówka 6—9, Próbki wysy­
łamy ua zapotrzebowanie. Ceny niskie.

Araszto&an̂  docent Cywiński
p r z e w i e z i o n y  d o  W a r s z a w y

W  związku z mającym rozpo­
cząć się w najbliższym  już cza­
sie procesem  Stanisława G3fwiń- 
skiego oraz w ydaw cy zawieszo­
nego przez władze „D ziennika 
W ilińsk iego", Aleksandra Zwie­
rzyńskiego, aresztowany docent 
Cywiński został przewieziony z 
więzienia wileńskiego i osadzony 
w W arszawie.

Sąd na posiedzeniu gospodar­
czym zajm ował się wnioskami o-

I brony o powołanie dodatkowych 
świadków. P roces odbywać się 

| będzie jaw nie. K ancelaria sądo- 
I wa wydaje już bilety wstępu dla 

praay i publiczności. P. Alekaan- 
1 der Zwierzyński, który Odpowia­

da z w olności za kaucją 2000  zł., 
będzie broniony przez adw. En- 
gla z W ilna Docenta Cywińskie- 

I go bronić będą adw. adw. Sukien- 
nicka i Jasiński z W ilna.

KEBIE Kirma chrześci- 
lańskd . C  ' e ż- 

k o w s k i' kuwy-iWia' QQ 
Duży wybór nowoczts 

nych mebli gotowką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

KUPNO SPftZEtlAZ
?JJ aszytly ao pisania 
” 1 Torpedo podróżne 
biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór

maszyn okazyjnych. Snrztdaż — 
Kupno — Remonty Maczundeł. Mar­
szałkowska 83 tel 700-05.

A R T Y K U Ł Y  s P t J  <T 0 W Ł

Parasole i meble ogrodowe, artykuły 
sportowe, płaszcze nieprzemakal­

ne Stefan Stefański, Jaśna 12, naprze­
ciw Filharmonii.

R j S t N E

R dwSty, ramy, hurt detal, specjal­
ne cefty. I^sznó 38. A  RyboW* 

ski teL 11-95-54.

ei. Ponieważ Karp nie usłuchał rers- 
kr.zów napastników, ci obsypali go
ktilashi, faiilac w  rękę, pó czym  —  w
oba-wie przed nadejściem porńocy —- 
zblógli.

Pościg zarządżono.
Tr a g i c z n a  ś m i e r ć

EPILEPTYKA 
(JK i ;Jrzez pola wśl Gofsjćć (pow. 

zamojski) przechodiił zawodowy żeb­
rak, niejaki Leonard StapISZ, cier­
piący od daWna ną epilepsję, W dro­
dze Sfapisz dostał ataku epileptycz­
nego, który go rzucił fth Ziełhię. Źfb 
rak upadł twarzą -io ziemi, ule mo­
gąc aaś fuszyć się i odWrótić tWafay 
od ziemi — udusił się.

ZEBRANIE 
RODZlWY URZĘDNICZEJ 

(JK) W Lubartowie obradowało 
walne zebranie członków Rodziny U- 
rzędniczej z udziałem około 100 (łśób. 
Na zebraniu powołano nowe władze 
^towarzyszenia Stowaizyszenie to 
ula wielkie zasługi około fozwojU i 
podniebienia pozlorhu życia toWarży- 
skiego w Lubartowie.

ROZWÓJ LUBELSKIEGO 
-/\Y. ELEKTRYFIKACYJNEGO 
(JK) Lubelski Żwiążek Elektryfi­

kacyjny, wykazujący w stosunkoWo 
krótkim czasie istnienia doskonałe

sŻErwskiego.
W tozwóju elektryfikacji powiatu 

tomasźóWśldago jest to prżetotóóWy 
moment.

BESCZELNY PRÓfEST ŻYDÓW 
(ed ) Przedstawiciel żydostwa tar­

nopolskiego, radny Abraham Ochs in­
terpelował Zarząd miejski w sprawie 

watu Obronnego, odkrytego rozfepiarda przez pracowników Mtej- 
-óku at>., stwierdzc-ie jego „zero-, 3kie,do Biura Plakatowania, afiszów 

kości, -a żaruzent wifelkości pradaw-1 o Ueśei antyżydewskiej. 
nego Grodu Lecha. „Żydzi żądają, aby przy ojnti wi.i-

Pod przekopywaną w ty nl celu uL I nlu urtiowy a dzierżawcą Biura Afi- 
IĆziomą, njtfafiono już na dalsze śla j szów, „v.’yraźnie zastrzeżono, że nie 
dy drewnianego walu, OfaCżhjąccgO , wolno mu w przyszłości wy lep lać na-

P rc te tt ttw; »  e iiY tc i w  W y s zk o w ie
p r z e c i w  z b r e d n i o n i  k o m u n y

W  W yszkowie pa posiedzeniu do złożenia ślubow ania, tr Mó* 
Rady M iejskiej, radny narodow y rym Ruda M iejska m W yszkowa 
p. konstanty P iotrow ską zgłosił zobow iązuje się  stać wiernie na 
wniosek nagły, w którym W e z w a ł  s t r a ż y  w i a r y  katolickiej. W niosek 
R adę M iejską do potępienia fak- przyjęto jednom yślnie, 
tu zabójstw a ś. p ks. Streicha i j

Kronika Tarnopofa

praśtare Gnieztio.

m ont
TRA,tJICZb:A SMIfcRĆ

Kolejarza
KAKTUŹY (kó.). N« Stacji kole­

jowej w cźaBit! pfzełńczahia wago­
nów robę In Jc l:olęjowy Klemens 
Brylowski Ue 32 z Dzieriążna wpadł 
pomiędzy bufory, które go zgniotły 
na śmierć.

ULtłt DLA USAbNlłĆóW
TORUŃ, (ko.). Miń. Rolnictwa 

przyznało 500.000 źi. w formie tilg w 
sjńtttach rdt ża owady tyrti osadnikom 
ua Pomorzu, którzy dotknięci zosta­
li klęską nieufódżaju.

\RfeSŻTOWANłt
n a u Cż YćtBu  Ni^miecKicH

CHOJNICE, (ko.), Ż poleceftizl 
prokuratury w Bydgoszczy i Chojni­

cach, na terenie 'Wielkiego Pomorza 
dokonano aresztu Wahla 6  wędrow­
nych hahćżydeli niemieckich, afti.lil. 
znafiego agitafęra Wietowćgo —■ Ar­
mina Droaśa. Aresztowanym zarzuca 
się, ż€ zarriiaśt prowadzeniu lekcji 
języka niemieckiego, uprawiali cmi 
agifńćję hitierbWśką,

JIEIL H lłtB R "
NA DRZWIACH RATUSZA 

CHOJNICE, (kb.J. W  Chojnicach 
ńa Potnatzu hieznany sprawca ke- 
rzystając z małego ruthtt na koryta­
rzy W R tusz,, ( hóżein Wyrył lii  __
dtzy.ńai h biura opieki spoi. metrowej dzielników i Przethegłowców 
wielkości swńStykę i napis , Hhil Hit- da” Tarnopol posiadał i posi-„_
Ićf". Ta nićśłychana pfoWbkaćja wy- lu poważnych kupców polskich: Ma- 
Wdłahł wśród ludrtości głębokie obu-1 rian Bofecki, Kullanda, firma 
rżenie. 1 Steinhausel., firma Adamowski, fir-

paStłiwyeh afiszów”
Bezczelność żydowskiego radnego 

nie wymaga chyba koihentaray. 
A R E S Z T O W A N I E  N A R O D O W C Ó W  

(e.l.) Pod zarzutem udziału w zaj­
ściach antyżydowskich, jakie miały 
ilrfójdce p o  pobiciu jednego i  pikie- 
ciarzy przez żydów —- zostało aresz­
towanych saeścitj narodowców.

OŚWIADCZENIE 
GREMIUM KlfPCoW  

Wobec artykułu z 12 marca b r. 
Gremium Kupców w Thrhopolu nó- 
daje do wiadombści redakcji, że Gre 
lnimn Polskich Kupców Chrześcijań­
skich w Tarnopolu, jest organizacją 
istniejącą od, 60 la t ,  założoną przez 
rdzennych Polskich Kupców, a nie 
j56bnd*ofte db życia przśz hóWO prży 
byłych, a nie też przez Przemysłow­
ców, którzy nie wspólnego z Gremium 
Polskich Kupców Chrześcijańskich w 
Tarnopolu nie fnają, a  posiadają zu­
pełnie ódrębńg Towarzystwo Kęlcn- 

rjików i Przeńtysłowcón „Gwiaz­
da” Tarnopol pos’ada! i posiada wie­

rna Czerny, BialkoWBki, Wil­
kosz, Gajda, Okapiec, SthaueT, 
Cieślak, Chyliński, Leveher, Angielski 
i wielu innych.

NOWA PLACÓWKA 
CHRZEŚCIJAŃSKA

(e. 1.) Przy ui. Mickiewicza 16 
powstała nowa placówka polska p. n. 
„A s” , prowadząca własny eklep z 
wyrobami Monopolu Tyt.

„A s” posiada specjalny dżiał —  „a- 
gencję dzienników” , którą prowadzi 
współpraeuwnik „ABC” red. Edward 
Langihger.

Ponadto „As” przyjmuje wszelkie­
go rodzaju zamówienia i doztawy dla 
władz, urzędów, striwarzyszeń i związ­
ków.

ARESZTOWANIE 
OSZUKAŃCZEGO LEKAUŻa 

(e. 1.) Słostał aresztowany i odsta­
wiony do sądu 21-letni Jćfrym ChU- 
dykowski, który podając się za leka­
rza udzielał porad lekarskich i pobie­
rał pieniądze na zakup łekarafw 

Był on już za podobne sprawki ka­
rany 4 .nies. więzieniem, skąd został 
z powodu złogu stanh zdrowi* wy­
puszczony.

W PIOTRKOWIE m m .
zaprenum erować .A B C " (ho&ta 

u p. Edwarda Russa, 
uL 3 gu Maja (k iosk ).



M r . A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E » t f r .  i t

O d e z w a
„ F r e n t e  P o p u l a r ”

w Katalonii
BARCELONA, 1. 4 K atałoń- 

ski front ludow y ogłosił odezwę, 
w zyw ającą katalończyków  do o - 
brony kraju. Odezwa stwierdza, 
iż jest kwestią palącą oddanie do 
dyspozycji rządu 100 tys. ochot­
ników i ze poza tym 50 tys. ochot­
ników musi utw orzyć brygady 
fortyfikacyjne. Odezwa podpisa­
na jest przez wszystkie organiza­
cje zaw odow e i polityczne, w cho­
dzące w  skład katalońskiego fron ­
tu ludowego.

Bar „por? Żubrem”
daje piękny przykład

Znany szerok im  kołom  byw alców  
Lar „pod Ż u b rem ’’ — N. św ia t  36, 
zaopatruje się we w sze lk ie  a rty ku ły  
aprowizacyj ne praw ie  w yłączn ie  u 
dostawców Polaków . Sądzim y, że to 
godne uznania postępowanie dyrek­
cji Baru zapewni tenni sym patycz­
nemu lukalow i zasłużoną frekwencję.

Jrzuczunu upadku Schusclmidga SKaoI
W e w n ę t r z n a  s ła b o ś ć  A u s t r i i

F r o n t  o j e z y ź n i a n y  o p a r t y  o  ż y d ó w

Historia pow ojennej Austrii 
oraz tuk łatwej kapitulacji je j 
przed niemiecką zaborczością, 
może być w ym ow nym  ostrzeże­
niem i to tak w polityce zew ­
nętrznej, jak  i w ew nętrznej. 
Schu schniggowska Austria była 
m ianow icie przykładem  „silnych 
rządów ", rządzących jedynie fo r ­
malnie bez oparcia się o  społe-

względne —  liczyły  się, m im o 
wszystko, z innym i ugrupow ania­
mi politycznym i i pozoram i pra­
wa, o tyle „spadkobierca" jego 
Schuschnigg nie dorósł doń w 
najm niejszej mierze, a ponadto 
rozpoczął okres rządów czysto 
dyktatorskich, w brew  społeczeń­
stwu i austriackim interesom, 
przy stosowaniu najgorszych m e-

T a j e m n k z a  r o z g ł o ś n i a  f r a n c u s k a

Zw alcza rzqd Bluma
i  a t a k u j e  S o w i e t y

PARYŻ, 1. 4. Prasa paryska 
Zajniuje się w  ostatnich czasach 
zYWo tajemniczą sprawą niezna- 
neJ rozgłośni, która od pewnego 
czasu prowadzi silną kampanię 
Przeciw polityce frontu ludowego, 
zWalczając również premiera
Lluma. A udycje tej rozgłośni, któ 
la  tytułuje siebie „narodow ą", 
odbyw ają się regularnie o godz. 
3 óiin. 15 na krótkich falach.

Prócz wewnętrznych spraw

czeństwo i nie posiadających  na tod tępienia przeciw ników  oraz 
skutek tego żadnej rzeczyw istej usuwaniu wszystkich ew entual- 
siły w  groźnej dla siebie i d e cy - nych konkurentów . Oczyszczona 
dującej godzinie zewnętrznego w ięc została dawna —  mimo 
najazdu. wszystko dosyć szeroka —  plat-
T f c O L L F U S S  —  [form a rządowa, usunięci z m ej

S C H U f  “* p ' I t e k  ks. Stahrem berg, jak  i m jr.
O ile jeszcze Dollfuss posiadał Fey’ b liscy ^ p ó łp r a c o -

dlzży autorytel i oparcie w  m a- ^ c y  Doltfussa Pozostał jedynie
„ - i i  Schuschnigg i oddani m u  bezkrv-sach, a rządy jego —  silne i bez- , . . , . , „ . , ,

j tycznie i bezw olnie ludzie, dob ie -
rani najczęściej przypadkow o i
koni un kturaln ie.

POZORY SIŁY
A  rów nocześnie rozwiązano 

wszelkie ugrupow ania politycz­
ne, zastosowano, w obec przeci- 

i w ników  najbardziej ostre repre­
sje i terror. Obozy koncentracyj- 

zawierają .ne, aresztowania i wysokie kary 
za „antypaństw ow ą",

francuskich, audycje
ataki na Zw iązek Sowiecki. Prasa sądowe 
podaje, że dotychczas nie udało skierowaną przeciw ko Schuschnig 
się odnaleźć tajem niczej rozgłośni, gowi, działalność polityczną, szy- 
pomimo, że policja  francuska pro kany i prześladowania, donosi-
wadzi w  tej sprawie energiczne
śledztwo.

Dzienniki przypuszczają jedn o­
myślnie, że rozgłośnia została siwo 
rzona przez jedno z ugrupowań 
prawicowych.

S ł y n n a  s t a t u a  M a t k i  B o s k i e j
c c r a i z i o n a  z  k c r o n y  i o z d ó b

BIAŁOGRÓD, 1. 4. Słynna statua 
tkl Boskiej z Bystrzycy została o- 

sdzicma ze złotej korony i ozdób 
dtpgieh kamieni. Świętokradcy zra- 

owali również z kaplicy, gdzie się 
statua znajdoieata, drogie kamienie, 
srebrne wieńce i monstrancję, war­

tości pół miliona dinarów.
W czasie pościgu przez żandarmów 

świętokradcy zgubili skradzioną zło­
tą , koronę.

Wartość kładzionych przedmiotóY 
z którymi . udało się świętokradcom 
zbiec, przewyższa 1 milion dinarów.

P r o c e s  o

znajdzie się prze i Sadem Najwyższym
Głośna przed rokiem sprawa są­

dowa o działanie liczników telefo­
nicznych ma swój epilog przed 
najwyższą instancją sądową. Izba 
cywilna Sądu Najwyższego wy­
znaczyła na dzień 29 bm. rozpa­
trzenie sprawy, wytoczonej przez 
stołecznego adwokata Karena P.

A  S-cic.
Jak wiadomo ” a d w o ka t  wystąpił 

do sądu, kwestionując prawidło­
wość działania, l ic z n ik ó w  telefoni­
cznych i zgłosił p o w ó d z tw o  żąda­

jąc zwrotu sum wpłaconych za roz 
mowy nadkontyngentowe. Sprawa 
ta rozpatrywana była w  dwóch in­
stancjach, lecz sądy powództwo 
oddaliły, opierając się na zdaniu 
ekspertów, iż liczniki telefoniczne 
działają prawidłowo.

Adwokat Kairen nie dał jednak­
że za wygrane i wystąpił ze skar­
gą kasacyjną. W ten sposób znaj­
dzie rozstrzygnięcie ostateczne gło 
śny spór licznikowy.

cielstw o i uzależnianie posad oa 
należytego „zabarw ienia" polity­
cznego, —  oto cały system Schu- 
schniggowskiej polityki w ew ­
nętrznej.

P ow ołano za to do życia „o f i ­
cja lną" organizację polityczną, 
subsydiowaną i protegow aną w y ­
raźnie przez rząd wiedeński. B ył 
to pięknie nazyw ający się „front 
o jczyźn iany" osiągający n aw et i 
ppkaźne sukcesy ilościowe. Na 
zebraniach jego grom adziło się 
bow iem  w ielu  członków  i „sym ­
patyków", jednakowoż byli to nie 
mai w yłącznie ludzie zależni lub 
przestraszeni panującym  terro­
rem, związani z organizacją  je­
dynie urzędniczą lojalnością oraz 
w zględam i m aterialnym i. I dla­
tego nawet i licznych  członków  
posiadający  „ fro n t  ojczyźnia­
n y " nie posiadał siły w ew nętrz­
nej, nie m ógł przeciw działać co ­
raz silniejszem u rozrostow i na­
strojów  opozycyjnych, przede 
wszystkim prohitlerowskieh.

HITLEROWCY POD 
ZIEMIA

„R ozw iązane" bow iem  inne u - 
grupowania polityczne nie za­
przestały bynajm niej swej dzia­
łalności. Najżywszą działalność 
rozw ijała nielegalna partia naro­
dow o -  socjalistyczna, rozporzą­
dzająca nie tylko m oralnym  i 
materialnym  poparciem  Niemiec, 
ale i zdyskontowaną całkow icie 
na je j użytek ideą „w szóchnie-

9 9
9 9 myśli

Jak stworzyć piekło dla żydów
R e w e l a c j e  „ 5  r a n o ”

>■5 ra n o "  j ę c z y  deptać, upokorzyć, jak stworzyć im
Rówtufigie z tym domaga się zkmj. J to ma sposób

-ABC zamknięcia granic przed wszy -ABC : - nieść Jo Sejmu ustawę,
"tkinti żydami, którzy skądkoMek pozbawiającą obywatelstwa wszy- 
d°  Polski chcieliby p rz y je ch a ć . 1 te- ^ “ -h żydów, którzy obywatelstwo 

mu jeszcze za mało. Przecież są P**'skie “ ^ k a li  po roku 1918. |
leszcze żydzi, przebywający w Pol-  ̂ Gto skutld ustawy, przyjętej przez

zaog-

m iecką", Wyrażoną w  postula­
tach przyłączenia się do Rzeszy 
Niem ieckiej. A  postulat ten 
wśród m ieszkańców Austrii, bę­
dących m im o wszystkie różnice 
polityczne, religijne i m im o in ­
nych tradycji —  czystej krwi 
Niemcami, znajdow ał silny, nie­
raz entuzjastyczny oddźw ięk. Do­
tyczyło to przede w szystkim  m łc- 
m łodych pokoleń.

LECITYMISCI 
I SOCJALIŚCI

W śród starszych dużo , bo­
w iem  jeszcze by ło  m onarchistów 
oraz „austriackich patriotów ", 
uw ażających Austrię za. coś od ­
rębnego od  Niem iec. Te jednak 
ich poglądy nie zbyt były  silne, 
opierały się raczej na przyzw y­
czajeniu i form alnym  jedynie 
konserwatyzm ie. Z  tych kół re 
kratow ali się i legitym tści i lo ja l 
ni zwolennicy Schuschnigga. P o ­
litycznej, rzeczyw istej wartości 
nie reprezentowali jednak ani je ­
dni, ani też drudzy

W . W iedniu i w innych m iej­
scow ościach fabrycznych  pew ne 
w pływ y zachowali jeszcze i so­
cjaliści; nie brakło też tam i ko­
munistów. Dawne bardzo duże 
w pływ y „czerw onych " zmalały 
jednak w dużej mierze, szcze­
gólniej po nieudałej, krw aw o za 
kończonej przez Doiłfussa próbie 
puczu socjalistycznego w 1933 
r W ów czas 'ca ła  ich materialna i 
organizacyjna siła podkopana zo 
stała niemal zupełnie, duża część 
zw olenników  przeszła do liitlero 
w ców , a reszta, pozbaw iona swo 
body działania i bez porównania 
mniej aktywna od narodow ych 
socjalistów, nie odgryw ała w ięk ­
szej roli w  życiu politycznym .

Pew ien renesans w p ływ ów  i 
znaczenia „czerw on ych " miał
m iejsce dopiero, na krótko przed 
przewrotem  hitlerowskim . Za­
grożony bow iem  coraz silniej ! 
przez W zrastających w siłę ąnu- 
zich" rząd Schuschnigga rozu­
miał, ’ że nawet przy stosowaniu 
najbardziej bezw zględnych m e­
tod oraz zakazów adm inistracyj­
nych, w oparciu jedynie o  sam 
„o fic ja ln y " Front Ojczyźniany,
nie potrafi rządzić przez czas
dłuższy i przeciw stawić sję napo­
row i h itlerow ców . D latego zm ie­
nił n ieco kurs sw ej polityki w e­
wnętrznej w obec socjalistów ,

poszedł w stosunku do nich
na pewne ustępstwa w dziedzi­
nie polityki społecznej, a nawet 
na pew ien —  swoistego rodzaju 
i luźny bardzo —  jeżeli nie p o li­
tyczny sojusz, to w  każdym  ra­
zie „pakt n ieagresji". U m ożliw i­
ła to, dom inująca u obu kontra­
hentów, obawa przed hitlerowca 
mi i przygotow any przez n ich„A n  
schluss". Dalszym  kontrahentem 
byli legitym iści, bliscy bardzo 
rządowi Schuschnigga i łączący 
z nim  coraz silniej nadzieje swe 
na pow rót Habsburgów.

OBCE MOCARSTWA
Ta paradoksalna i nienatural­

na konfiguracja wew nętrzna mia 
ła razem z ofic ja ln ym  Frontem 
Ojczyźnianym  zapewnić rządowi 
Schuschnigga dalszy żywot oraz

ści, urzędniczy, zmaterializowa­
ny i zinternacjonalizowany W ie­
deń. Nie bez znaczenia było tu­
taj takie i jego zażydzenie 
(200.000 żydów  —  prawie 10 pro 
cent m ieszkańców ). żydzi bo­
w iem  ■ z natury rzeczy stanowili 
najbardziej „oddanego" sojuszni­
ka* dla Frontu Ojczyźnianego. 
Z  tych wszystkich względów  
Front O jczyźniany by ł w  W ied­
niu najsilniejszy, a przy okazji 
różnych zebrań, czy dem onstra- 
cy j Schuschnigg m ógł liczyć na 
duży nawet i tłum ny aplauz W ie 
deóczyków . To wszystko jednak 
okazało się zbyt słabe, by m oż­
na było przez czas dłuższy rzą­
dzić w brew  dużej większości 
bez wyraźnego program u i bez 
idei. P- W .

SKĄD WIĘKSZOŚĆ
Na N alew kach:
—  Zarżnięto naszych rytuał 

nic!
—  Skąd się wzięła w  Sejm ie  

większość?
—  Powiadają  -—  stąd, że 

■mieliśmy naszą w iększość wte 
d y  w PKO...

(M yśl N arodowa)

D y k t a t o r  T u r c ji
c h o r y

S T A M B U Ł ,  1. 4, Eemal A ta tu rk  
podczas swej ostatniej podróży do 
Stam bu łu  zachorow ał n a  ostrą  jfry 
pc, po której na stąp ił n a n m  choro­
by. Z P a ry ż a  w ezw ano specjalistów, 
k tó rzy  stw ierdzili, że stan  zdrow ia 
dyk ta to ra  jest ciężki i w ym a ga  d ługo ­
trw a łego  leczenia.

f i i e b y w s ^ a  a t o a
w e  L w o w i e

(Dokończenie ze str. 1-e|)
ne rezultaty. M ianowicie, okaza­
ło się, że wszystkie przez nas wy 
mienione cenne dokumenty histo- 
ryczne i księgi, złożone do prze- 
cfiowania w piw nicach m agi­
stratu, po w ydarciu płóciennych 
i skórzanych okładek sprzedano 
za bezcen żydom na makulaturę. 
H istoryczne dokumenty służą 
obecnie żydom do zawijania ma­
sła i śledzi. Aresztow ano dotych­
czas dwóch osobników  żydów, 
których nazwiska ze względu na 
dobro śledztwa trzymane są na

razie w tajem nicy. ”
Opinia publiczna, do której in­

form acje  o tej niezwykłej kra­
dzieży dokumentów historycz­
nych już dotarły —  mimo zagad 
kowego m ilczenia m iejscowej pra 
sy brukowej —  zadaje sobie py­
tanie, w jaki sposób m ogło dojść 
do tego rodzaju afery. Nie w ąt­
pimy, że władze dołożą wszelkich 
starań, celem wykrycia spraw­
ców  sprzedaży i zniszczenia ar­
chiw alnych dokumentów.

T  K.

Z y d o w s tw o  ś w ia to w e  za tro s k a n e
o los żydów austriackich

„H a jn t" donosi z Londynu:
Poa ptewodn.ciwem Antoniego 

Rotszylda odbyło się nadzwyczajne 
zabranie „Rady Niemieckiego Ży- 
dowstwa". Na posiedzeniu rozpa­
trywano sytuację żydów w Austrii. 
Uchwalono natychmiast poczyń, i 
odpowiednie krok! i proklamować 
kampanię.

Tenże „H ajnt" donosi z Jerozo- 
lim y :

jeden z kierowników biura dla 
spraw kolonizacji żydów niemiec­
kich w Palestynie, p. Georg Lan- 
dauer przybył do Londynu. P. 
datter ocioyi naradę z kierownikiem 
Rady Niemieckiego Żydowatwa w 
sprawie akcji ratunkowej dla żr- 
dowstwa austriackiego.

N a p r a w i o n a  k r z v w d a

z w r o t  s k o n f i s k o w a n y c h
podczas powstania Kościuszkowskiego majątków

®Ce i liczba ich nie jest tak mała. Sejm i Senat. Rozpętała Ona nuwą ,0 ~~ potrafiliby odrzuci 
Jakżeż Ich jeszcze pokrzywdzić, po- orgię nienawiści, rodzi pomysły i pla przynajmniej złagodzić

ny, wnoszące zamęt, niepokój . „  _ -
nienie. Gdyby panowie z wiejskiej bronić go przed ustąpieniem. R ó 
pomyśleli o tym przez chwilę, rnożr wnolegle z tym szła i polityka 
przynajmniej niektórzy t  nich za- niczna Austrfi; iaw irująca 
miast podczas głosowania nad usta- X  . . .  . .
wą Biedzieć w bufecie, po męsku, między -zm ieniającym i w ciąż 
al, na prawdziwych posłów przysta- sw oje „cen y " i warunki „gw a* 

potrafiliby odrzucić ustawę iub rantami". Oczywista, że w  tychI81lo

fr z e c iw  f c m o n s t r a ir n e i  prow okacji
ukraińskich „Sokiłów”

0  1.) Z inicjatyw y Polskich
^.rEanizacyj Społecznych odbyło 

w Tarnopolu tłumne zebranie, 
a którym uchwalono następują- 

c% rezolu cję :
Wob.

strać
e e  Z a p o w ie d z ia n e g o ,  dem on

cyjnego zjazdu ukraińskich 
-rganizacyj ;)Proświty« „S ok i- 
a ■ >>Łuhu‘ ‘ w e Lw ow ie —  stoli-

W RADOMSKU
^ ‘Prenumerować „A RU " można 

u P. W acława Szachrajdy 
ńl- N arutowicza 26

»•’
cy Ziemi Czerwieńskiej, gnieździe 
Orląt —  Społeczeństw o Polski 
protestuje przeciw ko dopuszcze­
niu do zjazdu m ającego charak­
ter dem onstracji antypolskiej, 
ten zjazd jako poczynanie dybią­
ce w godność Narodu Polskiego, 
a niebezpieczny w następstwa 
zwłaszcza, że nie zatarło się jesz 
cz.e wrażenie prow okacyjnego wy 
stąpienia ks. m etropolity Szepty­
ckiego.

Zebrani wyrażają przekonanie, 
że w ła d z e  nie dopuszczą do zapo­
wiedzianej dem onstracji odpowie 
d z ia ln o ś ć  b o w ie m  s p a d ła b y  na
p o b ła ż l iw y c h .

witsze ostrze.
jej najjado-

Mimo więc ciągłych żydowskich 
lamentów okazuje się, że w Pol­
sce jeszcze nie ma piekła dla ży­
dów. D opiero „A B C " rozmyśla, 
jak  to piekło stw orzyć. A posło­
w ie zam iast po męsku bronić ży­
dów lub „łagodzić  najjadow itsze 
ostrza*", siedzą w bufecie. Podob 
no na następnej sesji pos. Som- 
merstein postawi wniosek skaso­
wania bufetu sejm owego.

okolicznościach nie można się 
było zdobyć na żadną bardziej 
wyraźną, odważną i zdecydow a­
ną politykę gospodarczą i spo­
łeczną, że nie można było mieć 
bez żadnych sukcesów „id eow o- 
politycznych".

WIEDEŃ PODPPRA
Najsilniejszym  przy tym  punk 

tem oparcia dla rządów Schu­
schnigga by ł W iedeń. Dawny, 
przyzw yczajony do c. k, lo ja lno-

Przyjęty przez Sejm projekt usta­
wy o zwrocie majątków skonfisko-: 
wanych za udział w powstaniu Ko-! 
ściuszkowskim faktycznie dotyczy 
tylko potomków podkomorzego ow- , 
ruckiego Tadeusza Niemirycza. | 

Lwia część olbrzymiego klucza 
znajduje się na terenie Rosji Sowiec­
kiej, projekt ustawy natomiast doty -! 
Czy kilku tysięcy hektarów znajdują­
cych si? w granicach R. P. i stano­
wiących własność Skarbu Państwa.

W dwóch instancjach sądowych 
sprawę już przesądzono na korzyść; 
rodziny, lecz w Sądzie Najwyższym 
sprawa utknęła ze względu na treść 
ustawy o dobrach skonfiskowanych 
z 18. HI. 32 r. i

Ustawa ta przewiduje zwrot ma­
jątków skonfiskowanych w okresie 
1830 — 64, nie wspomina zaś o kon­
fiskatach w związku z udziałem w 
Powstaniu Kościuszkowskim.

Obecny projekt ustawy ma przeo­
czenie poprzedniej ustawy naprawić.

Należy wyrazić nadzieję, że spra­
wa również gładko przejdzie w Se­
nacie, pozostawiając w społeczeń­
stwie miłe wrażenie, że naprawiono 
krzywdę wyrządzoną przez najeźdź­
ców przed 150 laty.

Wśród 29 potomków Niemirycza 
reprezentowane są różne zawody, 
znajdziemy tam obok przedstawicieli 
armji, uczonych, sędziów, nauczycie­
li, urzędników i t. p.

Ciekawe, że tradycje walk niepod­
ległościowych utrzymały się po dziś 
dzień wśród potomków Niemirycza.

Syn jego walczył w powstaniu li­
stopadowym, wnucy w powstanłt 
styczniowym.

Wreszcie wśród obecnych preten­
dentów do spadku znajdujemy na­
zwiska zarówno legionistów, jak 
ochotników 19] S — W20 r.

M u s s o l i n i  g r o z i
. t r z e c i ą  k a m p a n i ą *

K a t a s t r o f a  w  p o r c ie  H a w r u
Statek naftowy wpadł na holownik

u '
LON DYN, 1. 4 Prasa w ieczor­

na przynosi z Rzymu treść ostat­
niego przem ówienia M nssolinie- 
go, które było w ygłoszone na po­
siedzeniu Senatu. Mftssolini dzię­
kując za m ianowanie go marszał­
kiem Imperium wypow iedział na­
stępujące słow a:

„Now a nom inacja zwiększa mo 
ją  odpow iedzialność za  trzecią 
wielką kampanię im perialną, do 
której was poprow adzę".

>n

Prasa angielska stwierdza, ie  
dwie pierwsze kampanie, jakie 
M ussolini ma na m yśli, —  to abi- 
syńska i hiszpańska i zadaje so­
bie pytanie, o jak iej trzeciej kam 
panii mówi M ussolini.

W edług „E vening N ew s" alu­
zja  ta jest ostrzeżeniem  pod adre 
sem F rancji i innych państw an­
tyfaszystow skich, których polity 
ka w konsekw encji musi dopro­
wadzić do w ojny.

W y w ł a s z c z e n i a  ż y d ó w  z  z i e m i
ż ą d a l ą  r o l n i c y  p o m o r s c y

H A W R ,  1. 4. W  p ią t e k  w  por­
cie  tu t e j s z y m  n o rw e s k i  s ta te k  

n a f t o w y  „ M o s l i "  n a je c h a ł  n a  h o ­

lownik, który wkrótce zatonął, 7 
osób zginęło. Kapitan i trzech lu­
dzi załogi uratowało się.

W Grudziądzu odbył się zjazd 
Pom orskiego Tow. Kółek Rolni­
czych. Na Zjeździe om ówiono m. 
in. szkodliwą rolę żydostwa osia 
dającego ńa roli. Na wniosek jed 
nego z członków Tow. K. M  pow ­
z ię to  u c h w a łę ,  d o m a g a ją c ą  s ię

ustawowego w yw łaszczenia ży­
dów z ziemi na rzecz rolników 
Polaków. U chw ała została przyję 
ta wśród w ielkiego entuzjazmu 
zebranych rolników.



S U r .  4 A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E N r .  1 0 2

N i e z w y k ł a  p r z y g o d a  A n g lik a
n a  a m e r y k a ń s k i m  b a n k ie c ie

Jeszcze w  1875 roku większość 
Europejczyków  w yobrażało sobie 
Amerykę, jako kraj dzikich In­
dian, cow boy ‘ów i t. p. mimo, że 
Nowy Jork był ju ż wów czas wspa 
niałym miastem z najbardziej 
nowoczesnymi, jak na owe czasy 
budowlami. Podobne wyobrażenie 
o Am eryce stało się  powodem 
bardzo dow cipnej m istyfikacji, 
której ofiarą  padł A nglik  Filip  
Law. Za in icjow ał m istyfikację 
słynny amerykański aktor Edward 
Sotern. Podczas 3wego pobytu w 
A nglii opow iedział on Lawow i 
masę niesam ow itych h is to r i  z 
życia amerykańskiego, a następ-

ff
K o n k u r s

„Dziecko w  fotografii
v Stowarzyszenie Uczestników Wal­
ki o  Szkołę Polską w porozumieniu 
z Komitetem I-go Ogólnopolskiego 
Kongresu Dziecka ogłasza konkurs 
na temat „Dziecko w fotografii” .

Ud rai w konkursie może wziąć 
każdy. Tematem zdjęcia musi być 
dziecko. Ujęcie jego jest dowolne, 
idzie przy tym nie tyle o artystycz­
ny obraz, ile o charakterystyczną 
stronę podejścia do tematu.

Eoztł ar zdjęć nie może być mniej 
ssy niż 18X24 cm. Technika pozyty­
wowa dowolna. Zdjęcia nie powin­
ny być naklejone na karton. Liczba 
zdjęć jednego autora nie może prze­
kraczać 12.

Każde zdjęcie na odwrocie musi 
być podpisane hasłem oraz do zdjęć 
dołączyć należy zaklejoną kopeiię, 
na której wypisać trzeba hasło. W e­
wnątrz koperty winna być włożona 
kartka zawierająca nazwisko i adres 
autora zdjęć.

Stowarzyszenie Uczestników Walki 
o Szkołę Polską przeznaczyło na 
konkurs siedem nagród, a mianowi­
cie: jedna —  100 zł., dwie po 50 zł., 
cztery — po 25 zl. Poza tym nagro­
dy rzeczowe zadeklarowały firmy na­
stępujące: „Kodak" — 1 aparat Ko­
dak Vo!!enda 620 (anast. f. 4,5) za 
najlepsze zdjęcie wykonane ha" bło­
nie „Kodak” ; „A lfa” —  4 nagrody w 
towarze wartości po 25 zl. oraz inne.

Skład jury stanowią pp. dyr. Sta­
nisław Dąbrowski, inż. Marian De­
derko, prof. Jan A. Neuman, dyr. Wi­
told Suchodolski, prof. Józef Włodar­
ski.

Eksponaty, zgłoszenia oraz wszel­
ką korespondencję związaną z wy­
stawa i konkursem należy nadsyłać 
pc-j adresem: Komitet 1-go Ogólno­
polskiego Kongresu Dziecka, Warsza­
wa, 'Koszykowa 19 m. 12-a.

Termin zgłoszenia udziału w kon­
kursie i nadsyłania prac upływa 31 
sierpnia 1938 roku.

nie zaprosił go do N ow ego Jorku.
Gdy z kolei F ilip  Law  przyje­

chał do tego miasta, Sotern urzą 
dził bankiet, w klerym  mieli 
wziąć udział na jw ybitn iejsi dzia­
łacze miasta. Istotnie bankiet 
ten odbył się, ale w szyscy ucze­
stnicy bankietu, rzeczyw iście re­
ki utujący się \  najlepszych sfer 
miasta, zostali uprzedzeni, że 
m ają odegrać przed angielskim 
gościem  scenę „praw dziw ego, 
amerykańskiego bankietu".
STRASZNY BANKIET

Na wstępie, gdy w szyscy za­
siedli do stołu każdy z gości po­
łożył przed sobą olbrzym ich roz­
m iarów rew olw er. Przeraziło t)o 
trochę angielskiego gościa , który 
półgłosem  zapytał gospodarza, co 
to znaczy.

—  Taki już panuje u nas zwy­
czaj —  odpow iedział s powagą 
Sotern. —  Mamy bardzo rozwi­
nięte poczucie honoru i dlatego 
n igdy nie rozstajem y się z bro­
nią.

Podano zupę. Jeden z gości nie 
zręcznie poruszył talerzem  i roz­
lał trochę zupy na obru3. Siedzą­
cy na przeciw ko gubernator sta ­
nu now ojorskiego uśm iechnął 
się. N iezręczny gość w idocznie 
poczuł się tym  dotknięty, pochw y 
c ił rew olw er i zaczął strzelać w 
kierunku gubernatora. W ów czas 
gubernator w yciągnął przeraźli­
w ej d ługości nóż i rzucił się na 
przeciw nika. Na szczęście „d rob ­
ne nieporozum ienie" zażegnano i 
przystąpiono do drugiego dania. 
A ngielski gość  szczękał już zęba­
mi.

W  czasie spożywania p ieczy­
stego, wynikała kilkakrotnie 
strzelanina i Law  na ucho po­
prosił S otern a ,. żeby wezwał po­
lic ję . Am erykanin uspokoił go, 
że tu nigdy policji nie w zyw ają, 
a służba jest przyzw yczajona do 
sprzątania trupów. Istotnie kil­
ku gości „śm iertelnie tra fio ­
n ych" w ynieśli lokaje.
NIESZCZĘSNY TOAST

Z kolei przystąpiono do toa­
stów. Anglik drżącym  głosem  wy 
powiedział toast za pom yślność 
pięknej Am eryki i w yraził się z 
uznaniem o tutejszych zwycza­
jach . Jednak w  pewnym  m iejscu  
przem ówienia przerw ał mu je ­
den z senatorów, który poczuł

—  C zyje to n og i?  O dpow ia dać, bo strzelę.

się dotknięty jego słowam i i wy­
zwał go na pojedynek na noże. 
Inni goście podzieli zupełnie sta­
nowisko senatora i nieszczęsny 
A nglik został otoczony kołem 
w ygrażających  mu nożami i re­
wolwerami yankesów. Ktoś ściąg 
nąl obrus z całym  nakryciem, 
ktoś inny rozbił lampę i w abso­
lutnej ciem ności zaczęły się roz­
legać strzały i ryki zaproszo­
nych

, Gdy w reszcie zapalono światło, 
ujaw niono, że gość angielski sie­
dzi pod stołem i trzęsie się ze 
strachu. D opiero w tedy w yjaś­
niono mu całą sytuację i na salę 
pow róciły  na własnych nogach 
trupy zam ordowanych.

Cały N ow y Jork śmiał się z 
przygody A nglika w ciągu conaj 
m niej paru lat.

J ł a n i  m o d a  m a  g ł o s

Kostium  w io se n n y
Dawno już kostium wiosenny nie

mial tak kobiecej linii jak obecnie; 
i dziś klasyczny tailleur angielski o 
kanciastych ramionach i krótkiej mę- 

! skiej marynarce nadającej sylwetce 
i kobiecej charakter chłopięcy —  usu- 
! wa się nieco w cień, ustępując miej- 
; Sca nowym modelom.

DŁUŻSZE ŻAKIETY
Kostium wiosenny na rok 1938 

przypomina nieco staroświecki strój 
spacerowy z epoki fin de sićcfu- ża­
kiet dłuższy niż nosiłyśmy dotych­
czas sięga nieco poniżej Dioder i lek­
ko do nich przylega (m ow v nie ma o 
kloszującej baskince tak modnej u- 
biegłej w iosny), nosimy go bez pa­
ska zapięty przeważnie na jeden rząd 
guzików —  ramiona jąknajbardziej 
„kob iece" t. zn. spadziste: wracają
nawet reglany. Klapy zaczynają się 
wysoko (tendencja wszerz, nie 
wzdłuż) i przybierają nieraz kształt 
fantazyjny —  podłużnego liścia, sty­
lizowanego serca itp. Spódniczka

Z  i e a t c u  a  t e a t c z e

Cienkusz w kryształow ym  puharze
TF.ATR NOWY. — „DAR 

PORANKA —  KOMEDIA W 3-ch 
AKTACH GIOVACCINO FORZANO

Nie byłem na uroczystym przed­
stawieniu, na którym czczono jubi­
leusz 30-lecia pracy scenicznej 
Antoniego Rozycldego, ale wyobra­
żam sobie, jakie owacje spotykały 
Jubilata. Odgadnąć to łatwo, patrząc, 
jak ten znakomity artysta potrafił 
zagrać rolę pozbawioną własnych 
wartości. Myślę, że bardzo słusznie 
postąpiono, wystawiając z okazji 
owego jubileuszu właśnie „Dar po­
ranka” . Dało to możność Różyckie­
mu tym lepszego wykazania swoich 
nieprzeciętnych zdolności.

Komedia Forzana jest sobie mi­
łym opowiadankiem, anegdotą na te­
mat „włoskich ob; ezajów” . Trudno 
o rzecz równie bezpretensjonalną. 
Jedynym usprawiedliwieniem tej 
sztuczki jest tylko to, że czasem mo­
że ona znaleźć takich wykoawców, 
jak Różycki i Lubieńska, Ta para po­
siada tyle wdzięku i —  aktorskich 
‘możliwości, że niewątpliwie w rów­
nie interesujący sposób mogłaby 
,,odtwrorzyć’’ najnudniejszy rozdział...

,„Prolegomenów” Kanta —  jak od­
twarza historyjkę Forzana.

Kiedy Lubieńska z pokracznej 
farmaceutki przemienia się w Urocze 
stworzenie, czyni to w tak wymow­
ny sposób, nadaje swoim prostym 
gestom tyle „znaczenia” , że publicz­
ność z zapartym oddechem śledzi 
ową celebrację. Podobnie Różycki, 
najprostszą, najbanalniejszą treść 
swojej roli ubiera w tak sympatyczną 
(no i —  sugestywną) formę, że 
przykuwa uwagę widzów. To właśnie 
jest u obojga przejawem artyzmu. 
Różycki i Lubieńska składają pu­
bliczności prawdziwie wartościowy 
dar, przewyższający niezgrabny 
„Dar” Forzana. Ilustrują niejako po­
gląd, iż cienkie wino, podane w pięk­
nym pucharze, może czasem lepiej 
smakować, niż tęgie —  w drewnia­
nym czerpaku.

Miłe tło tworzą: Skonieczny, Boh- 
dańsba i Relskf. Dekorację skompo­
now ał S t Jarocki, K ió W a ln e  ujęcie 
całości jest dziełem 1 '.ysera A  
Cwojdzińskiego.

Stanisław Grzelecki

W ie ś c i z  p o ls k ie j  m is ji
w  S h u n t e h f u  w  C h in a c h

Razem z Chińczykami Polska 
Misja doznała w zawierusze wojen 
nej niemało strat.

W tragiczny sposób zginął br. 
Władysław Prynca. Spalono go na 
stosie w  Chenting. Pozostał po 
nim w  popiele tylko medalik z poi 
skini napisem.

W górach na polską rezydencję 
H esji napadli zbuntowani żołnie­
rze i terroryzowali misjonarza ks. 
Krzyżaka. Główny rabuś przykła­
dał po trzykroć lufę do jego pier­
si. żądając tysiąca dolarów okupu. 
Ksiądz cudem tylko wydostał się 
z ich rąk i przez trzy dni ukrywał 
się w pobliskich jaskiniach.

Podobnie terroryzowali żołnie­
rze Ks. S joł — Chińczyka z naszej

Prefektury. Ten stan niepokojów 
i trwogi trwa jeszcze obecnie.

„A lo  .my, Misjonarze Polacy — 
pisze ks. Stawarski — pilnujemy 
swoich placówek i nie uciekamy, 
jak to już dawno uczynili prote­
stanccy predykanci. Kościół kato­
licki otoczył strwożoną trzódkę 
troskliwą opieką. W naszych rezy­
dencjach przytulono tysiące ucie­
kinierów wojny. Dano im pomiesz 
czenie, zorganizowano tanią kuch­
nię, km

Kościół katolicki zaczyna się 
teraz podobać poganom więcej ni; 
przed tym. Codziennie pukają oni 
do drzwi z różnych stron, prosząc 
o objaśnienia religijne, o broszury 
propagandowe, o nauczyciela i za­
łożenie szkoły religijnej

krótka, dość wąska lub z jedną fał­
dą z przodu. Taki jest ogólny zarys 
wywmagań pani mody, która w tym 
roku okazała się szczególnie łaska­
wą dla kobiet wysokich i nieco peł­
niejszych niż wiotka jak trzcina Da- 
nielle Oarieux.. Nic tak me po- 
szczupla sylwetki jak długi żakiet 
bez paska, przecinającego figurę na 
pół, linia spódniczki rozszerzanej do­
piero od kolan a dopasowanej na 
biodrach również jest korzystna dla 
sylwetki kobiecej.

MODNE WYPUSTKI 
I APLIKACJE

Szczególny nacisk kładzie się w 
tym roku na drobne szczegóły wy­
kończenia kostiumu —  guziki, w y­
pustki, aplikacje itp. ozdoby, które 
indyw Jualizują kostium pani w spo­
sób dotychczas niespotykany: daw­
niej zwracało się uwagę jedynie na 
dwie rzeczy: gatunek materiału (so ­
lidne angielskie wełny w  „dystyngo- 
wanycn”  szarawych i bronzowawych 
lub granatowych odcieniach były 
zaw»<.e faworyzowane) i nieskazitel­
ną linię kroju. Dziś moda kostiumo­
wa jest Kapryśna i troszczy się o 
drobiazgi nie mniej niż o kroj i gatu­
nek tkaniny.

Klapy i kieszenie są niemal z re­
guły wykończone w  jakiś oryginalny 
sposób: odgrywa tu rolę zarówno 
krój np. w kształcie serca — jak i 
wykończenie brzegu w  postaci haftu, 
stebnówek, ciemniejszej plisy itp. 
Wąska plisa lub taśma o ton ciem­
niejsza od materiału jest ostatnim 
krzykiem mody —  obrzeża dj skręt­
nic klapy, kieszonki, nieraz nawet 
brzeg całego żakietu i dól spódnicz­
ki dając w  ten sposób dyskretne 
podkreślenie zasadniczych linii kro­
ju. Warto zanotować, że obszycie 
wypustkami czy taśmą jest znakomi­
tym sposob. odświeżenia zeszłoroczne 
go kostiumu: stuszuje przetarcia na 
kantach i da złudzenie nowej zupeł­
nie kreacji. Kostium szaro - błękitny 
obszyty granatową jedwabną taśmą 
wygląda naprawdę ładnie i świeżo. 
Wypustki nadają się też znakomicie 
do kostiumów w drobną kratkę: bar­
dzo efektowny komplet dla pań w 
wieku... balzakowskim prezentuje je­
den z paryskich domów m ody: szy­
kowna sukienka z lekkiej czarnej 
wełny z białymi wypustkami pod szy­

ją i długi żakiet bez guzików otwar­
ty na przodzie i odsłaniający sukrną
— z drobnej kraty biało - czarnKj, z 
przewagą białego —  o '.'Japach o- 
brzeżonych jedwabną czarną taśmą: 
kapelusz ze słomy w kolorze na­
turalnym — canotier opasany czar­
ną wstążką.

Jeżeli pani ma pracowitą krawcową
— może kazać a&dmergac brzegi ża­
kietu i klap taśmą na skrętkę — 
piękny model tęgo rodzaju reprezen­
tuje AGx: kostium z wełny grana o- 
wej, szerokie zaokrąglone zupełnie 
klapy zachodzące aż na ram.ant. i 
imitacja krytej kieszeni: brzegi ob-
dziergane szerokim jedwabnym lassć 
wyglądają jak obszyte gruoym, wy­
pukłym sznurem. Do tego kostiumu
—  biała jedwabno bluzeczka, szalik z 
lekkiego fularu granatowego w biate 
groszki i paski jSk talerz kapelusz 
ze wstążek białych i granatowych 
zwijanych dookoła w ruloniki. Całość 
bardzo wytworna! Nie tak ładny, 
choć niewątpliwie modny był Kostium 
/, >w;ełny w ocieniu liegre z klaipam’ 
imitującymi do złudzenia podłużne 
liście: nawet żyłki liścia były dy­
skretnie wyhafTowane czarnym jedw,. 
bnym sznureczkiem; bluzka z białej 
gipiurv.

JERSEY KRÓLUJE
Wiele uwagi poświęca się w +ym 

•czonie guzikom.. Są lo nieraz praw­
dziwe arcydzieła sztuki rzeźbiarskiej 
lub małe klejnociki 7. posrebrzanego 
kryEztahi, mały perłowej, metalu 
kombinowanego z drzewem, skórą, 
barwnie inkrustowane lub ręcznie 
rzeźbione: guzik nie służy dziś wy­
łącznie celom praktycznym aie speł­
nia też rolę. upiększającą, nadaje 
charakter calowi kostiumu czy płasz­
cza.

Na zakończenie warto wspomnieć 
o modnych kolorach i materiałacn: 
królują przede wszystkim jersey’e je­
dwabne i wełniane, misternie przera­
biane trykoty w drobne pa sęczk i i 
wszelkie wełny supelkcwate. Nos: się 
dużo kostiumów granatowych kolo­
rów' szaro - niebieskich oraz całą ga­
mę odcieni piaskowych i beige. Sporo
— jak zwykle? wczesną wiosną — 
krat w żywych kolorach, które ładnie 
wyglądają w postaci żakiecików do 
gładkich, ciemnych spódniczek o kro­
ju sportowym.

Aienetłe

Serce twórcv nowoczesnych olimpiad

W świętym  m ieście greckim  w O lim pii, spoczęło serce barona 
P iotra  de Coubertina, tw órcy n ow oczesn ych  olim piad.

JACEK BRZEZINA 58!
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»ALLACH POPROWADZI-. ‘
D ookoła Kuweitu na szarej, płaskiej, pozbawionej śladu 

pieleni, owianej słonym  zapachem  m orza przestrzeni, ciągnął 
się obóz wędrownych beduinów . Czarne lub brunatne nam io­
ty z wielbłądzich skór przeplatane były szaro-żółtym i, trzci­
now ym i chatkami biedoty m iejskiej, co poza muraini m ia­
sta szukała schronienia, nie m ogąc konkurow ać z perłow ym i 
m agnatam i. Chałupki te, przypom inające raczej murzyńskie  
szałasy znad Konga czy L im popo, zawiane piaskiem , brudne, 
sm rodliw e, dziwnie kontrastowały z niem ulej brudnymi na­
m iotam i, przesiąkniętym i jednakże jakim ś pow iew em  w ol­
ności i m oże nie tyle m aterialnego, ile żyw iołow ego bogac­
twa. . , ,

Gdy noc zapadała, nad tym pustynnym  przedm ieściem  
niem niejszy panow ał gwar, niż w sam ym  Kuweicie. B iły  łu ­
ny ognisk, dochodziły smętne piosenki bcduińslae, głosy dys­
put i kłótni... .

Przed nam iotam i bogatszych beduinów popisyw ały sie 
smagłe tancerki, doprow adzając tańcem brzucha do zachwy­
tu ciasne koło gapiów ; wędrowni wróżbiarze, derwisze, pro­
rocy z Bożej łaski, żebracy, w szyslko to stanow iło swoisty 
charakter, jakże inny od charakteru osiedli czy biw aków , do 
jakich przywykli przeciętni, zadom ow ień: Europejczycy Jed­
nej kardynalnej rzeczy brakow ało tutaj —  m iłości... Choć

księżyc uśm iechał się z góry, choć szum  niedalekiego m orza  
nastrajał dusze, choć piosenki i ciepło, rozchodzące się od  
ognisk, roztkliw iały, jednakże kobieta w tym życiu nic grała  
roli. B yła rzeczą m oże i konieczną, lecz m ało znaczącą, nie 
pobudzającą do jakichś nastrojów .

Życie wśród namiotów’ i słom ianych chałupek kręciło się 
w około religijnych dysput, finansow ych czy sąsiedzkich spo­
rów, koncentrow ało się przy ogniskach nad nargilem , ara­
kiem  czy „m a isa rem ". Kobieta była tam niepotrzebna, chyba 
tylko by uraczyć wńernych tańcem lub śpiewem . Poaa tym  
m ogła siedzieć w nam iocie, przyrządzać strawę i niańczyć 
nagie, brudne bachory, dla których najw iększą tragedią by­
ła woda w postaci odświętnej kąpieli, a najlepszą zabawą  
baraszkowanie w kurzu i piasku z parszywymi kozam i i be- 
duińskim i kundlam i, raczej szakale, niż psy przypom ina­
jącym i.

Jednakże od pewnego czasu baczny obserw ator zauw ażył­
by, iż wśród czarnych nam iotów  zapanow ał jakiś dziwmy 
ruch. W p raw dzie  dalej oddawanlo się błogiem u Kiefow i, jak  
dawniej pito arak i kłócono się, jednakże coraz częściej od- 
bywały się w odosobnionych m iejscach jakieś narady, coraz 
więcej widziano wędrownych derwiszów i proroków, którzy  
dawmiej słuchani przez nieliczne garstki, obecnie wygłaszali 
przemówienia do tłum ów. Zjaw iali się i odjeżdżali nagle 
jacyś podejrzani beduini, namioty szeików coraz częściej za­
puszczały swmje płachty, stając się nieprzeniknionym i dla 
ciekawej gawiedzi.

Szepty i narady, początkowo tajemnicze, staw ały się co­
raz bardziej ogólne, kręgiem  sw oim  obejm ow ały całe przed­
murze Kuweitu.

A  różne i dziwne wieści nadchodziły z pustyni, różnie in­
terpretowali je  wędrowni prorocy i agitatorzy. Coś się dzia­
ło, coś się szykow ało, a ogień, zrodzony we wschodnim  tem­
peramencie, podsycany i rozdm uchiw any, rósł z dnia na 
dzień. i

Każden „w iatr z pustyni", każden nagle przybyły nocą na 
spienionym w ielbłądzie beduin, każda głośniejsza kłótnia czv 
wymiana zdań, wszystko lo dokładało paliwa do ognia.

„Pustynia wre... D jihad , święta w ojna się zb liża ...".
W idziano bajecznego K h id ra ...1) , nad Mekką ukazał się 

sam  M ahom et, pędzący po chm  urach na Buraku : ) i szablą 
w skazujący na północ... Na A r a fa c ie 1) jakieś tajemnicze 
siły zapalały- co noc ogień .. W o d a  w  studni Zem zem  4) ki­
piała... M unłnr i N a k ir 5) u k a /a  Ii się pielgrzym om  gdy ci 
siódm y raz okrążyli św-iętą I\ abbę •).

Truchleli' beduini na te wieści, znam ionujące, iż Allach  
nie jest zadow olony ze swoich wiernych, że żąda od nich czy­
nu, że chce, by Islam  znów  nad światem  zapanow ał...

Burzyły się purytańskie i przepojone od wieków  fanatyz­
m em  um ysły ciem nych m as synów pustyni na „n iecn ą " w spół­
pracę swych szefów  z niewiernym i, burzyły się na ogranicza­
nie praw, a już wieści, dochodzące z Iraku, iż w olni, Ali® 
chowi tylko podlegli beduini, brani są do w ojska, że szcze­
pom  nie pozw ala się koczow ać tam, gdzie chcą, że odbiera im  
się odziedziczoną po przodkach broń, że zm usza się ich do 
płacenia podatków-, w isiały niczym  ponure w idm o nad pu­
stynią, spędzając sen z oczu ich m ieszkańców , rodząc zew 
walki o prawa i wolność w-yznaweów’ proroka.

t 1) K hidr —  bajeczna postać m uzułm ańska, wyposażona w wiel­
ki rozum i spraw iedliw ość, która jest doradcą proroków. Żyje
w iecznie i przychodzi z pom ocą wiernym  muzułmanom.

*) Burak —  bajeczny w ierzchow iec na którym  Mahomet
wstąpił do nieba.

5) A ra fa t —  góra położona k oło  Mekki.
■*) Studnia Zemzem znajdu je s ię  w Mekce. Napicie się z n iej 

wody należy do obowiązków, nałożonych na pielgrzyma muzułmań­
skiego podczas jego  obecności w Mekce.

s) M unkir i N akir —  imiona dwóch aniołów , przeznaczonyct 
(w edług Islam u) do przesłuchiw ania ludzi po śm ierci.

•) K abba —  św iątynia w  Mekc e, w której znajduje się naj­
większa św iętość muzułmańska —  czarny kamień. Siedmiokrotne 
okrążenie Kabby jest jednym  z sześciu obowiązków, nałożonych na 
pielgrzym a m uzułmańskiego podczas jego pobytu w Mekce.

(D  c. * .)

t
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Do biura sprzedaży Pomorskich 
Zakładów Ceramicznych w Grudzią­
dzu, gdzie mieszka również inż. Józef dżinie 9-ej, gciyż obccn:e musi jesz- 
Handzelewicz, przyszedł o godz. 7;3|i cze załatwić jakąś sprawę, Zabraw- 
rano jakiś elegancko ubrany męźczy- szy sakwojaż, nieznajomy wyszedł, 
rna. Przybyły, wpuszczony przez pra- Gdy o godz. 9-ej przyszedł kierownik 
cownicę domową, oświadczył, iż jest  ̂ biura, stwierdził z przerażeniem, iż 
obywatelem ziemskim z majątku P o -, szuflada biurka Jest Otwarta oiaz brak
dolueka, Janem Bogdańskim, że by! w niej kasetki stalowej, zawierającej;
Poprzedniego dnia w sprawie zamć 1.540 zł. gotówką oraz weksle ż w y­
pleń 1 obecnie pragnie poczekać na stawienia inż. Józefa Handżelewicza
kierownika biura. na sumę l.jCO zł. i Czesława Mrowiń-

„Upraejma" pracownica domowa, skiego — na 278 Zł 
nie śmiała wyprosić zamożnego „oby- j Kierownik biura zawiadomił nie- 
Watela Ziemskiego" i wpuściła go do z włócznie policję XlII-go komisariatu 
gabinetu kierownika biura, sama zaś j i urząd śledczy. Z dochodzenia wy ni-

Wówczas „obywatel ziemski" b zamówienie na pówózną Sanię Wów- 
świadczył wchodzącej, iż wróci o go- czas to niewątpliwie „obywatel ziem­

ski" mógł swobodnie rozejrzeć się po 
gabinecie, ażeby nazajutrz dokonać 
zuchwale; kradzieży.

„ B r a c i a * *
k o m u n i ś c i

ftt&P. OSTRAWA, 31, 3. -Dziennik 
PoIskI' donosi, ie  w miejscu woaci 
Kamyk Wielkie Przylepy odbyta się 
staraniem czeskich sokołów ł komuni­
stów manifestacja polityczna.

Sale udekorowana była flagami:
czeską, francuską i sowiecką. Przemó­
wienia wygłosili działacz komunisty­
czny Breitenfeld oraz członek czes­
kiego „Sokoła", który nazwał komu­
nistów „braćmi",

Nieudany połów męża
M a ł ż e ń s t w o  n a  p r ó b ę

zakończyło sią.. wyrokiem skazującym

— udała się do kuchni.
Po kilkunastu minutach, kucharka 

inż. Handze-ewicza, dowiedziawszy 
się, iż w biurze czeka ktoś obcy, po­
leciła natychmiast pracownicy domo­
wej udać się do gabinetu kierownika.

ka, iż w przeddzień kradzieży tenże 
| osobnik, udając „obywatela ziemskie-' 
j go" był w godzinach biurowych roz- 
j mawiał z kierownikiem biura, wypy- 
j f ywal o ceny artykułów, warunki do- 
1 stawy I L p., oświadczając, że zrobi

c n e
W a l k a  b a n d y t ó w  z  p o lic ją

Nocy ubiegłej w śródborowie do 
Willi Franciszka Markuszewicza 
dostali się włamywacze i skradli 
garderobę biżuterię, radioodbior­
nik, rower oraz wartościowsze 
przedmioty ogólnej wartości prze­
szło J.00C zł. Włamywacze nieza­
uważeni opuścili willę z łupami, 
poczem przeszli do następnej willi. 
Gdy nsiłowałi przejść przez ogro­
dzenie natknęli się na dozorcę 
nocneg,). Dozorca wezwał niezna-

W  KOLNIE
zaprenum erować „ A  B  C  m o ż n a  

u p. Tomasza Koźlika 
ul. Cmentarna 14

Jasna 5
miłe spotkanie przy w ble i kolacji

nych mężczyzn do zatrzymania się.
Wówczas włamywacze wystrze­

lili z rewolweru Dozorca odpowie 
dział im również strzałunii. Strza­
ły zaalarmowały patrol policyjny. 
Policjanci po krótktej wymianie 
strzałów ujęli obn włamywaczy.

Aresztówanymi okazali się J e ­
rzy D -beb, nigdzie nie meldowa­
ny, notowany w kartotekach Grze 
dn Śledczgo jaSc włamywacz, Wła­
dysław Kowalewski, mieszkaniec 
Miłosny, niebezpieczny włamywacz, 
który poszukiwany bvł przez po­
licję Jako herszt szajki niedawno 
zlikwidowanej, działającej na te­
renie podstolecznym, o czym do­
nosiliśmy.

Kowalewski niezrażony rozbi­
ciem i aresztowaniem członków 
jego bandy, dobrał do pomocy Dęb 
ka i z nim rozpoczął nową setię 
włamap. Przy Debku policja zna­
lazła rewolwer automatyczny „Kir 
szpan".

N ie b yw a le  perypetie zam ożnego 
j w łaścic ie la  zak ładu  fry z je rsk ie go  i 
| pięknej 3-piętrowej kam ien icy  —  43 
letniego Józe fa  K lu c zyń sk ie g o  b y ły  
szczególo ico rozw ażane przez Sąd  
O k rę gow y  w  zw iązku  z procesem  o 
fa łsz  dokum entu.

P. K lu c z y ń sk i sepa row any  z żoną 
zatęsknił do etapu m ałżeńsk iego. Ż  
m yś li tych  z.wierzył się na w izyc ie  u 
sw oich znajom ych, gdzie rów nież 
obecna b y ła  m łoda, p rzysto jna  panna, 
27-letn ia  i  rena M . G d y  p. K lu c z y ń sk i 
pow rócił z W izyty  do sw ego kaw a le r­
sk ie go  m ieszkan ia , k u  na jw yższe m u  
zdum ien iu  zobaczył, że na  tapczanie 
W jego syp ia ln i Siedzi panna  Ire n a  M .

„Co pani tu  r o b i ? ” - - zapyta ł ka - 
m ienicznik.

„ P rzy sz ła m  tu, bo koch am  pana” 
—  padła  odpowiedź

„ A  gdz ie  jest s łu żą ca ?  I  d la i-tego 
panią  tu  w p u śc iła 2 ’’

„S łu żącą  odpraw iłam . Od  dziś je ­
stem  dla patia w sz y s tk im ”.

Pon iew aż persw azje aby  panna 
Ire na  opuśc iła  m ieszkan ie  nie odnio­
s ły  skutku, K lu c z y ń sk i zgodził się, 
aby  pan ienka  pozostała u  n iego  w

m ieszkaniu. O sta teczn ie . K lu c z y ń sk i 
zgodził się na zawarcie m ałżeństw a 
na  próbę na okres 6-m iesięczny, lecz 
faktyczne  pożycie trw ało  ty lko  5 ty ­
godni, pon iew aż k an dyda tka  na żonę 
nie odpow iadała  p rzysz łem u  mężowi. 
K ie d y  jednak  przyuzło do ro zw ią za ­
nia  o ryg ina lne j um ow y, panna  Ire n a  
kategoryczn ie  ośw iadczyła, że z m ie­
szkan ia  się nie w yprow adzi i K luczyfi- 
s k i zm uszony  b y ł pozwać ją  do sądu 
i u zy ska ć  w y ro k  e k sm isy jny .

Podcza s procesu o eksm isję Wy 
szło na jaw, że panna  Ire n a  w  pod­
stępny sposób u zy ska ła  m eldunek w 
m ieszkan iu  kandydata  na  męża. Oto 
sfa łszow ała  podpis K lu c zyń sk ie g o  na 
blankiecie m eldunkow ym , p rzedsta­
w iw szy  się jako k u zyn k a  kam ienicż- 
nika.

O  to w łaśn ie  toczyła  się sp raw a  
przed Sądem  O kręgow ym , gd yż  p ro ­
ku ra tu ra  w yc ią gnę ła  konsekw encję z 
lekkom yślności panny Ire n y  i o s k a r - . 
żyła  ją  o fa łsze rstw o  cudzego poupi- , 
su. Irena  M . p rzyzn a ła  się do w iny  
i sad  ska za ł ją  na m iesiąc aresztu  z 
zaw ieszeniem  kary.

W S a d e a  L l r i s S o n s l a l n a

p r z e k a z a ł  r z ą d y  s y n o w i
W I E D E Ń ,  61. 3. W  d n iu  d z is ie j  

SZ y in  p a n u ją c y  k s ią ż ę  k s ię s t w a  
L i c h  te rn  tein F r a n c i s z e k  P t w e ł  
p r z e k a z a ł  r z ą d y  s w e m u  s y n o w i  
F r a n c i s z k o w i  Jó ze fo w i,  o ż e n io n e ­
m u  z n r c y k s ię ż n ic z k ą  E lż b ie t ą  

H a b s b u r g .
A c z k o lw ie k  p rz e k a z a n ie  r z ą ­

d ó w  ks. F r a n c i s z k o w i  J ó z e fo w i 
n ie  n o s i  ż a d n e g o  c h a r a k te ru  p o l i  ­
tyczn ego , t y m  n ie m n ie j  w  k e ja c h

p o in fo r m o w a n y c h  tw ie rd zą ,  ie  
n a s tą p iło  to w s k u t e k  w z ra s t a ją ­
ce go  r u c h u  n a ro d o w o  -  s o c ja li­
s t y c z n e g o  w  k s ię s t w ie  L ic h t e n -  
ste in . J e d n y m  z w y r a z ó w  tego  r u ­
c h u  m a  b y ć  n ie z a d o w o le n ie  z p o ­
w o d u  m a łż e ń s tw a  k s .  F r a n c i s z k a  
P a w ła  i  b a r o n ó w n ą  Giittmann, 
k tó r a  je st p o c h o d z e n ia  ż y d o w ­

sk ie g o

S a m o w o l n a  e k s J i i r r a a s j a  

p o w o d e m  i t i f & a b r y c z r . s g o  p r o c e s u
LWÓW, 1.4. M akabryczną spra­

wę rozpatrywał ostatnio lwowski 
Sąd ZiinJejski.

Oto po pogrzebie wieśniaczki 
Mrazkowej, zmarłej w jednej z 
wiosek rozeszła się w czasie stypy 
pcgr.-ebowej pogłoska, że Mrazko- 
wa pochowana została w śnie le- 
targicznym.

Pijani biemadnley o póinftcy 
przystąpili na własną rękę do eks 
humacji zwłok, przy czym wobee 
oporu dozorcy cmentarnego dot­
kliwie go pobili.

Dopiero interwencja policji zli­
kwidowała całe zajśoe, a awantur­
nicy postawieni zostali piued sąd.

M r o ż ą c e  k r e w  w i d o w i s k o
n a  j e z d n i  ś r ó d m i e ś c i a

Ustawa o pozbawieniu obywatelstwa
d?.iś w  „ D z i e n n i k u  U s t a w "

R  A  D l  O
SCBOTA- ?. 4.

615 P.e£ń . K iedv raimu". O.zu G im na­
styka. 6.40 Muzyka (płyty) 7.W Dutcn 
nik. 7.15 Muzyka. B.uO Audycja dla 
szkól.

11.15 Audycja dla szkół. 11.4U SertiiUda 
Sfcżńfta ii płyt. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Audycja yuł udnlowa.

15»0 Wiadomości gorpodarcze 15.45
Teatr Wyobraźni dla dzieci: p. t. ..Jak' 

polska pyza wędrował-'. 16.15 Koncert 
solistów Muz. Wyk. Olga Musiałowa i 
Arno Heintze. 16.50 Transmisja nabożeń­
stwa Z Kaplicy Matki Boskiej Bolecnej 
ty Baiylloe Franciszkańskiej w Krako­
wie. 18.05 Wiadomości sportowe. 18.10 Po 
tadanka. 18.15 Piosenka w wyk Stefanj 
Witasa (płyty) 1835 Audycja dla v,si 
jS.OO Audycje dia Polaków za Granica 
19 50 pogadanka. 20.00 Koncert rozrywko­
wy 21*S nwa monologi Sing-Eltpna.! 
22 00 Orkiestra Adama Hermana 22.00 
Dziennik i Komunikat meteorol.

A g e n c j a  P I D  d o w ia d u je  zię, że  
s z e re g  p r o je k tó w  u s t a w o d a w ­
czych , p r z y ję t y c h  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  w  S e jm ie  i Se n a c ie ,  z o ­
s t a ł  ju ż  o p a t r z o n y  p o d p is a m i 
G ło w y  P a ń s t w a  i  p r z e s ła n y  d o  
o g ło s z e n ia  w  D z ie n n ik u  U s t a w .

M .  in . p r z e s ła n o  d o  o g ło s z e n ia

ustawę o pozbawianiu obyw atel­
s tw a  p o ls k ie g o ,  która ukazać s ię  
m a  ju ż  w  d n iu  d z is ie j sz y m , zy ­
skując m oc obowiązującą. Poza 

tym  o g ło s z o n a  b ę d z ie  n o w e la  d o  
K o d e k s u  P o s t ę p o w a n ia  K a r n e g o  
zn o szą ca , jak w ia d o m o  na tere­
n ie  ca łe j P o l s k i  s ą d o w n ic t w o  

p r z y s ię g ły c h .

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e  
15 45 SłuchuWlrko dla dzieci. 
lB^O Nabożeństwo *  Bazyliki Fran­

ciszkańskiej w Krakowie
20.03 Koncert rozrywkowy.
21-45 Monologl-

WAKSZAWA II.
13.00 Symfonia „Eroica" Beethoyena.

14.00 Koncert z płyt. 15 60 Pogadanka. 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 Zespół 
salonowy Wł. Turalskiego. 18.00 Koncert 
solistDw Wyk.: Tatian,' Nolier Mazur­
kiewicz i Tadeusz Zygadio. 18.50 Muzyka 
lekka (płyty!. 19 55 życie kulturalne.
22.00 „Rafaela" — opowiadanie Ąxela' 
Mufttlie! 22.15 Koncert raut org. pr?|ż: 
11 R. 1 lov Walki 2 alkoholem „Trzeź-! 
Wotó*. transmisja z sań Rady Miejskiej.;

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE |
24.00 — 2.0U 1. Dziennik. 2. Pleśni i arie 

w przerwie Ók\ „udz. 0.25 -  „Poradnie- 
two zawodowe w Polsce’4 — pogadanka.
2 Kobiety w polskim sporcie" — poga­
danka w języku angielskim. 4. Popular­

ni nflużyka oolrka. 5.' Wiwzói starej pio- 
Bonki. u. Muzyką lekka . w wyk. zespołu 
St. Rachoniu.

NIEDZIELA
8.00 Sygnał czasu i pieśń. a.OS Dzien­

nik, .6.15 Audycja dla wsi. 9.06 transmi­
sja nabożeństwa 3 KapllCj Matki Bos­
kiej Ostrobramskiej w Wilnie.- 16.30 Giu­
seppe Vetd1: .,Travlata" — opera w 4-cli 
akrach (w skrócie). 11.57 Czas t hejnał, 

12.03 Poranek bym£on:c/ny. 13.00 Prze- j 
glad kulturalny. iS.lO Fragment z „Wy­
rąbanego chodnika" — Gustawa Morcin­
ka.'13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Audy­
cja dla wsi. ■

15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 Muzyką 
(płyty). 16.252 „Amer -  ponury dzień 
bahary" opowieść. 16.45 Transmisja z 
Beogradn. Zakończenia międzypaństwo­
wego meczu piłkarskiego „Polska — Ju- 
SgcslaWia" o mistrzostwo świata. 17.15 Lu­
dowe pieśni orawskie. 17.40 Podwieczo­
rek przy mikrofonie -  transmisja z sali I 
hotelu „Briśtci". 19.25 Słynni Wirtuozi i 
(XVII audycja): Georg Kulonkampff — i 
skrzypce, John Mac Cormack — tenor 
(płyty). 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich Rozgłośni P. R. 21.15 „Ta — 
joj" wesoła audycja. 22.00 Najpiękniejsze 
pieśni Stanisława Moniuszki (VII audy­
cja). 22.20 Recital fortepianowy Józefa 
Turczynskiego. 22.50 Dziennik. Kom. me­
teorologiczny. 23.(10 Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
9.00 Nabożeństwa z Ostrej Bramy.
10.30 „Trayiata" opera w 4 aktach.
16.45 Transmisja z meczu pltkar- 

sk-egc (-niska — Jugosławia.
17.40 Podwieczorek przy mlkroio* 

nie.

1 0 0 0  d o l a r ó w  w  b u i a c f e

K o n f i s k a t a  p o d r z u c o n y c h  p r z e s y ł e k

P r z y  zb ie g u  uł. M a r s z a łk o w sk ie j  
i C h m ie ln e ]  w y d a r z y ł  się  m ro żą cy  , 
k re w  w  ż y ła ch  w yp a d e k . P rz e c h o  ­
dząca je zd n ią  kob ie ta  za t rzym a ła  1 
się  m ię d z y  to ram i, a b y  p rzeczekać 
m ija ją ce  tram w aje . W  c h w ili  g d y  
na d je ch a ł e le k tro w ó z  l in i i  „16“ z 
p rzec iw ne ] s t ro n y  zb liża ł się  w  
p e łn y m  b ie g u  t ra m w a j l in i i  ,,3“. 
N ie zn a jo m a  co fnę ła  s ię  nagle , 
w p a d a ją c  p o d  „ l6 - k ę “, k tó ra  o d ­
rzu c iła  ją  na  d ru g i  tor. K o b ie t a  u- 
p a d ła  g ło w ą  n a  b ru k .

B r a k o w a ło  a m k a  se k u n d y ,  by  
na  o f ia rę  w y p a d k u  w p a d ł  n a d ­

je żd ża jący  t ram w a j l in i i  ..3-‘. W  
tejże d rw i l i  kob ie tę  p o rw a ł  w p ó ł 
re g u lu ją c y  n a  s k r z y ż o w a n iu  ru c h  
p o s te ru n k o w y  re ze rw y  N r .  3332, 
d z ię k i czem u ta u n ik n ę ła  n ie c h y b ­
nej śm ie rc i. W sz y s t k o  to dzia łu  się 
na  oczach  lic zn y c h  przechodniów -, 
k tó r z y  p o lic ja n to w i z g o to w a li o- 
wację. Z a zn a c zy ć  na le ży , iż  p rz y  
zb ie gu  w sp o m n ia n y c h  ulic, gdz ie  
m ie jsce  m ię d zy  t ra m w a ja m i jest 
małe, m im o  sta łe go  p o s te ru n k u  
po lic y jn ego , z d a rz a ły  się już n ie ­
je d n o k ro tn ie  w y p a d k i  t ra m w a jo ­
we, k tó re  k o ń c z y ły  s ię  n aw e t 
śm iercią.

A B C  s p o r t o w e

P o l i c j a  p o k a z u j e  t r a s ę

E m o c j o n u j ą c y  w y ś c ig  z  „ 1 9
4G0.000 misjsc stojących na trasie biegu

i i

■Władze sąd o w e  w y d a ły  Szereg 
d e cyz ji w  sp ra w ie  p o d rzu c o n yc h  
przez n iu ż n a n y c h  p rz e m y tn ik ó w  
p rz e sy łe k  z a w ie ra ją c y ch  w ię k sze  

k w o ty  p ien ię żn e  w  W a lu ta ch  za ­
g ran ic zn ych . D o ty c z y  to pacze k  t  
d o la ra m i i in n ą  w a lu tą , ja k ie  zna  
le zione  zo s ia ły  p rzez  o rga n a  k o n ­

t ro li  s k a rb o w e j  w  p o c ią g a c h ,  w  
p rz e sy łk a c h  p o cz to w ych  w y s y ła ­
n y c h  p rzez  a n o n im o w y c h  n a d a w ­
ców  i t. p. K o n f is k a c ie  u le g ła  m. 
in. p rz e sy łk a  za w ie ra ją c a  l.l)0u d o ­
la ró w  w  złocie, k tó re  u k r y te  b y ły  
w  paczce pocztow ej z obuw iem , 
w y s ła n e j  z W a r s z a w y  do  G d a ń ­
ska

W dniu dzisiejszy m mieszkańcy 
stot.cy Oglądać będą największą im­
prezę sportową tego rokir.

Oto o godz. 12 odbędzie się emoc­
jonujący wyścig No jego ? tramwaje in 
linii 19. Start nastąpi na Wierzbowej, 
zaś na Placu Teatralnym oczekiwać 
będzie na zwycięzcę Prez. miasta

Starzyński z chlebens i soją oraz 
przedstawicielami f  U. Wj F. ' 

Liczne posterunki nasze, (Ładne 1 
policji ićędą yskazcwały trai-ę i udzns 
lały wskazówek i informacji, Dła żą 
dnych zaś ciekawego widowieŁg War 
szawiakóv> przyj otowa no 400,000 
miejsc stojących na chodnikach.

S e n s a c y j n e  p o s u n i ę c i a  P . Z . P . N .

Nare«zc e skończymy z  S nrlnościg
N o w e  p r z e p i s y  g r y  w  p i ł k ę  n o ż n ą

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBISt IL lub LISTOW NIE w katilorze przy uiic* 41. Je 
cozolimskle 3 a I p Ickal IC albo TELEFONICZNIE - tel 8 18-33

Polski Związek Piłki Nożnej wprn 
wadził z dniem 1 kwietnia reformę 
przepisów gry w piłkę nożną. Refor­
ma ta wykluczy na przyszłość wszyst 
kie wypadki chamstwa i brutalności 
zdarzające sie niestety tak często w 
naszym sporcie, że spotkania piłki 
nożnej zamieniły się w grę w. „łama­
nie kości” i „polowanie na upatrzo­

nego .
Ta tak pożądana reforma polega 

na użyciu na meczach 2 piłek. Każ­
da drużyna ma więc własną pitkę i 
nie potrzehuie walczć o nią z przeci­
wnikiem. Zwiększy to wprawdzie 
koszty ale raz lia zawsze usunie wy 
padki brutalności i zlikwiduje gor 
szące walki o piłkę.

DLA WYGODY NASZYCH P PRENUMERATORÓW podajemy 
wypisać imię, nazw isko, dokładny adres i  sumę,

poniżej przekaz rozi achunkowy, który prosimy wydąć, wyaźnie 
oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

WARSZAWA II.
H 43 M uzyka (płyty). 15.13 Fragmenty

kchcertu kompozytorskiego Stanisława 
Kazury. TransMMłh ż Filharmonii War­
szawskiej. 16.00 Felieton. 16.10 Zespół 
..Schrammie", $8,86 Mużyka 1-kha fpjy- j 
ty). 23.55 Nowoczesna muzyka instru- j 
mentalna i wokalna (płyty). O.lc — 1.0(1 
Muzyka taneezna (płyty)

Właśc-itiel rcżfafhuflku (n»rw* trySsurnii tw«):
r A 3 C  -  M O W IN Y  CODZIENNE;* 

A D i lN I S T W A C J A

Nr. ro2rarbunYu

N a  zł: gr- = r »

N o t o w a n a  g i e ł d  w a r s z a w s k i c h

D e w izy j H o la n d ia  294.00; B ru k se la  
“ 9.75; G d ań sk  100.00; H e ls ink i 11.67, 
Lo n d yn  26 33; N o w y  J o rk  5.30,5, N o - 

J o rk  (kabe l) 5.30,75, O sló  132.50; 
p ał<5'ż 16.31; P ra g a  18.52; Sztokho lm  
135.90; Zu rych  121.76.

P o życzk i:  3 proc prćm. inryest. I-ęj 
et-ń ^n ,75: II-p j em. 79.25; do larów kh 
40.50 —  41.00; 4 proc. konsolid.
(W iększe) 65.50 —  GG.00; 4,5 proc. 
Wewn. państw . 65.50;

L is t y  zastaw ne: 4 proc. ziem skie
eria V I  55.00; 4,5 proc. ziem skie  se- 

f ,a y  62.51) 63.00; 5 proc. W a r-
bzaw y (1936 r.) 70.00; 5 proc. W a r-  
w a w y  ( 1983 r  ) 69 75 —  70.00 (drob-
(Too„ '00 ~  70 25; 5 proc. L. Z. Łodzi 
UJ-..I r.) 63.75.

Os o r  : P o lsk i U l  -25; W ęgie l
L ilpop  GO 00 —  0fi?25; O stro - 

—  53.ł ;  Starachow ice 
f  ' 0 37.00; Ży ra rdów  69.00.

h-zerdti jtd iio iita  27.25 U '1 27.75,

| zb ie rana  26.75 —  27.25, żyto  I  st 
19.50— 19/5 oWies I  s t. 21.50— 22.00, 
l i  &t. 19. iń -S  20.25, jeezinień b ro ­
w arny 19.50 -  20.00; rnCżmień 
17.75 —  18.00, g roch  po lny  24.00 —  
26.00; Vic1oria . 28.00 -  29 i)Ó:
lubiń niebieski 14.00 -  14 HO, żć lty
15.00 —  15.G0; rźepak zimowy 53.00 

, _  54.00i leuu 31.00 -  52 0,,, rzepik 
, zimowy 49.00— .50.00; letni 49.00 —
| 50.n0. sienne imane basls 90 proc.
47.00 — 48.00 kóiiitizyna ćzerw *ut

| KHWlil 11« « 0 ; MOriiczvna biała I9H.G0 
210.00; m ak niebieski lp7 00 —  

i 112.00; mąka psz. g  1 42 50— 45.00,
I g. 1130 50 — 32.00, pastew na 16.50 
i — 17.50; ŹytflicJ g.uuiKili pierwszy '
30.00 *- 31 00, ga i I I  19.25 20.25,

! razow a 22.00— 22.75, otręby pszeftńe
| grube 16.23 — 1R.75. średnie 14.7&— , 
j  15.25 m iałkie 14 75 -  1 5 2 5 ;  ż y tn ie 1 
'1 2 .25  -  12 75 makuchy lniane 19.00 
1 — 19.50, rzepakowe 15 50— 16.00, śni- . 

ta sBlowa 22 75 28.25. słom a ptaśb 
Iw a n a  (ż y tn ia ) C.00--6 50, sianu słod- 
'k ie  u "a suwane 10.50 —  11.00, pra- 
sdwónc 8.00 —  9.00,

W płacającyi

(n«k« *ko) .....---

( 5o»^ * ........ -
Ptfc z tb :-------

• lU t d * - ------
Jbmn----- numer miesi.kania

i W

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
złs g r*

£lbłe słownie
J'»k

g r -  wyżej

W łaścicie l rozrachunku (nazw* wydewniotwał

UA B C  -  N O W ;N Y  C 3 £ -IIE K M £ U 
A D M I N I S T R A C J A

P oczta W A R S Z A W A  1.  A l .  Jerozolim ska N r. 1 2 1

Pod pla
priyjra ująć ego

KarAw nadawcZT
-5 /  \
r ( \11  )
5 V ___ /

Stępel okręgowy

Z a k a r u  s m l a t i y  I m i o n

d o m a g a j ą  S ie  o r g a n i z a c j e  k u p i e c k i e
Ministerstwu Sprr.w Wewnętrz­

nych zgłoszony zost; -1 memoriał 
orgaiiizaeyj kupieckich, pozostają­
cy W żw iążktł t przeprowadzoną
ostatnio kontroia ssyłdów i sarzą-
dzenit-m o nwidocznianiu nazwisk 
właścicieli [n-zedsiębiorSt*V. YV tńć"

m oriale tym  ptow arzyszenia  kup iec­
k ie  wystąpiły o wydsńie art, 2 IV 
P. K. t dn. i6 tnńrca 1928 foku o 
e w id e n c ji i k o n t ro l i  ru c h u  lu d n o ­
ści, zarządzenia zakazującego zmia 
ny im ion uw idoczn ionych  w aktach 
Urńdżeftia.

O t ó w l f i  z a  6 . 0 0 0  z i .
s k r a d ł  m a g a z y n i e r

W fabryce ołówków p f. St. Ma­
jewski i ska vr Pruszkowie od diuż- 
szAgt. eż«sit spostrzeżono kradzież, 
ołówków z magazynu. Poczyniono 
ubSófwkcjS, w rezultacie której oka­
zało wę, sprawcą system atycznej 
kradzieży był magazynier tej firmy 
Zbigniew Ghrabąszczewski, Zamiesz

k a ły  tamże. Ć h rabą szczew sk i narazii 
tirm ę na  straty, w ynoszące  p rzeszło  
6.0U0 złotych.

Pow iadom iońa  policja Chrbąszczew  
sk ie go  aresztow ała. A rb sżtoW kno  r ó ­
wnież pase ra  P in k u sa  Fa rbm an a , a  
któ rego  G hrabąszezew ski pozbyw ał 
się k radzionych  Dlówków.
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N o  f r o n t a c h  H i s z p a n i i

P o t o c z o n e  armie p o w s t a ń c a
w k r o c z y ł y  d o  p r o w i i t £ | i  Y e r r a g o i t y

SARAG OSSA, 31. 3. Specjalny 
wysłannik agencji Havasa dono­
si, ie  p od jęcie  w  dniu w czora j­
szym generalnego ataku dopro­
w adziło do znacznych postępów 
wojsk pow stańczych na w szyst­
kich odcinkach.

Na połnoco - wschód od Hues- 
ca wojska gen. Solchago dotarły 
do rzeki Enera za jęły  Sierra de 
Estada na w schód od kanału A ra­
gońskiego i połączyły się z w o j­
skami gen. M oscardo.

W ojska te po za jęciu  M onzon 
znajdują się w pobliżu  Binefar, 
będącego ważnym węzłem komu­
nikacyjnym, gdzie przechodzi dro 
ga H uesca —  L en d a  i linia kole­

jow a Barbastro — L enda
Armia gen. Y ague dotarła wczo 

raj po południu na przedmieścia 
Leridj , będąc w ścisłym kontak­
cie z  kolumnami gen. G arcia Va- 
lino, które w kroczyły do prow in­
c ji Terragony na wschód od  Cas 
pe, k ieru jąc się ku Gandeza. O d­
działy legionistów  maszerują 
wzdłuż drogi z  A lcaniz do W alen­
c ji i m ajdu ją  się w od ległości 27 
km. za Alcaniz.

Arm ia gen. Aranda, która do­
tarła do tej drogi na odcinku w y­
suniętym w ięcej na południe, ii* 
m ocniła się w Sierra de San Mar- 
cos wr prow n icji Castellon i za­
graża miastu M orella.

tem  b y ł  - s z e fe m  s z t a b u  g e n e r a ł -  ..by re z y d o w a ć  w  T u lu z ie .  D w a j  
n e g o  a r m i i  b r y t y j s k ie j  w  T n - ! ,>ozostaU  c z ło n k o w ie  k o m is j i  h y ­

d ra ch . l ib y  u lo o k w a n i:  jeden w Burgos,
Feldmarszałek C bet w o d o  m iał- d r u g i  w Barcelonie.

S t r a j k i  t r w a j ą

Odroczenie debaty
nad projektami rządu Bluma

PAR YŻ, 31. 3. Strajk w  prze­
myśle metalurgicznymi okręgu pa­
ryskiego trwa ju ż od tygodnia i 
mimo energicznej akcji premiera 
Bluma. który ostanio całą swą u- 
wagę pośw ięcił powyższem u za­
gadnieniu, przybrał w dniu dzi­
siejszym  na sile. R ów nolegle bo-

i ^ o h o ń c i i  p r a c  S e j m u

Z a m k n i ę c i a  r a c h .  z a  1 9 3 5 - 3 5

p r z y j ę t e  p r z e z  S e j m

F a l a  u c i e k i n i e r ó w
w e  F r a n c j i

P A R Y Ż 31. 3. Południe Fran- 
ę ji pow oli zaczyna zapełniać się 
uciekinieram i którzy chronią się 
praed naciskiem  w ojsk gen. 
F.-aroo U chodźcy  hiszpańscy po 
uhodią przeważnie z okolic L e ­
nda . Oddział m ilicjantów , liczą­
cy  pow yżej tysiąca ludzi, w  p o ­
spiesznych marszach na północ 
dotarł d o  doliny  Anan. M ilicjan­
ci w sta li rozbrojeni.

Prefekt P iren ejów  południo­
w ych  in form uje bezustannie m i­
nisterstwa spraw  wew nętrznych

i zagranicznych o  sytuacji i na­
pływ ie uchodźców , których  licz­
ba znacznie się  wzm oże w  n a j­
bliższych dniach.

Jak ogóln ie przypuszczają pa ­
rę tysięcy uchodźców  przebyło 
dziś przełęcze Venesque —  M ont 
joie, udając sęi w  stronę Luchon. 
W ładze francuskie zan iepokojo­
ne napływ em  uchodźców  w yda­
dzą w  najbliższych godzinach za 
rządzenia dotyczące udzielania 
gościny napływ ającym  m ilicjan ­
tom i hiszpańskiej ludności cy ­
w ilnej.

A n g l i a  p r o p o n u j e  w y m i a n ą
j e ń c ó w  i z a k ł a d n i k ó w

LON DYN 31. 3. Rząd b ry ty j­
ski w ystąpi! do obu  stron w al­
czących w  Hiszpanii z p iop ozy - 
cją  dokonania wzajem nej wym ia 
ny jeńców  i  zakładników.

Rząd bryty jsk i proponuje, aby 
wym iana ta przeprowadzona zo­
stała przez specjalną komisję 
czysto brytyjską, składającą się

z 3 członków , na której czele 
stanąłby feldm arszałek Filip 
Chetwode,

Jeden z w ybitniejszych dow ód 
cow  arm ii brytyjskiej,, obecnie 
w  stanie spoczynku, który w  
swoim  Czasie przy końcu w ojny 
dow odził brytyjskim i siłami 
zbrojnym i na w schodzie, a p o -

U c h w a l a  k a n o n i z a c y j n a
b ł .  A n d r z e j a  B o b o l l

CITTA  DEL VATIC AN O , 31. 3. 
W czasie konsystorza, który od­
b y t  jsję dziś ranó przy udziale ko- 
legiutry kardynalskiego, patriar­
chów, arcybiskupów i biskupów, 
O jciec święty wezwał obecnych 
dó przeprowadzenia głosow ania 
w sprawie kanonizacji b łogosła­

w ionych ; Andrzeja Boboli, Gio- 
vanni Leonardiego i Salratpra 
da B orta1.

Uchwała w tej sprawie zapadła 
jednom yślnie. Po ogłoszeniu u- 
chwały, O jciec święty zapowie­
dział, że uroczystości sanktyfika- 
cyjne odbędą się w dn. 17 kwiet­
nia.

Na popołudniow ym  posiedze­
niu Sejm u rozpatryw ano projekt 
ustawy złożony przez w icem ar­
szałka M iedzińskiego o zniesie­
niu ordynacji fam ilijnych.

R eferent pos. M adeyski zazna­
czył, że pierwsza ordynacja  p o ­
wstała w  Polsce w  r. 1470 na 
Jarosławiu.

Zniesienie ordynacji
Do dzisiejszych czasów utrzy­

mało się zaledw ie parę ordynacji 
staropolskich jak  Zam oyska, Nie 
św iecko -  Kiecka, Daw idgródzka 
i O łytka R adziw iłłów  oraz M y­
szkowska obecnio W ielopolska 
na P ińczow ie. Te ordynacje i sie 
dem  innych specjalnie ważnych 
dla ce lów  kulturanlych komisja 
w yłączyła z pod działania usta­
w y orzekając, że zniesienie ich 
wym aga specjalnego aktu usta­
wodaw czego.

P rzeciw  tem u w ystąpił pos. 
Hyla, który w nósł, żeby zamiast 
drogi ustaw odaw czej postawić 
warunek wyrażenia z g o d y . na 
zniesienie tyćh  ordynacji, przez 
Radę Ministrów.

Popraw kę tę poparł pos. M ie- 
dzińęki i w  glosowaniu uzyskała 
ona większość. Ustawę uchw alo­
no.

biorstw założonych przez Polmin wy­
mienionych w sprawozdaniu N. I. K.

P o n a d t o  referent streścił prze­
bieg dyskusji kom isyjnej zazna­
czając, że zwróeono m. in. uwagę 
na u jem ny w pływ  braku prawa 
budżetowego, na brak ścisłych 
postanowień w  zakresie zadłu­
żenia Państwa, na nadmierną 

.ilość funduszów, na wadliw ą g o ­
spodarkę Polm inu, na koniecz­
ność udostępnienia komisji bu ­
dżetow ej w yn ików  badań kom i­
sjo pow ołanej dla zbadania przed 
siębiorstw  państw ow ych, na u - 
jem ne skutki zbytniego uszczu­
plania kapitału m onopoli i t. d.

Uchwalenie absolutorium
Podobne zarzuty wysunięte 

zostały w  przem ówieniach po­
słów  Herm anowicza, H ołynskie- 
go i Zakliki.

Jeden z posłów  zapytał, czym  
kierowała się kom isja budżetowa 
uchwalając wniosek o udzielenie 
R zędow i absolutorium, jeżeli, 
jak w ynika referatu, gospodar 
ka w  okresie 1935/36 była vva- 
djiwa, niecelow a i zła.

W niosek komisji 
n ie m a l je d n o m y ś ln ie ,  
również jej rezolucje.

uchwalono 
Przy jęto

wiem do toczących  się rokowań 
między przedstawicielam i rządu 
i przem ysłowcam i, a przedstawi 
cielam i syndykatów robotniczych, 
10 000 robotników porzuciło pracę 
w w ielkich  zakładach m etalurgi­
cznych Gnomę et Rhone. Zarów ­
no przem ysłowcy, jak  i robotnicy, 
dotychczas nie chcą ustąpić ze 
sw ych zasadniczych postulatów 

PARiTŻ, 31. 3. Debata nad p ro­
jektam i finansow ym i rządu zosta ­
ła nagle odroczona do wtorku 
przyszłego tygodnia, gdyż szereg 
deputowanych w ystąpił wobec 
przew odniczącego izby H erriota z 
apelem, by wpłynął na rząu o 
przeniesienie debaty z dnia nie­
dzielnego, albowiem  wielu depu­
towanych udaje się tego dnia na 
prow incje, gdzie m ają m iejsce 
wiece i zebrania.

Z a m k n i ę c i e  s e s j i
P. Prezydent R. P. zarządze­

niami z dnia 31 marca r. b. zam ­
knął sesje zw yczajne Sejm u i Se 
natu.

narządzenia prezydenta R ze­
czypospolitej o zamknięciu sesji 
zw yczajnej sejm u doręczył z koń 
rem  posiedzenia przewodniczące 
mu w icem arszałkow i Schaetzlo-

w i dyrektor biura prawnego p re­
zydium  rady m inistrów  p. W ł. 
Paczowski.

A nalogiczne zarządzenie pre­
zydenta R zeczypospolitej o  zam ­
knięciu sesji zw yczajnej Senatu 
doręczył m arszałowi Senatu A . 

Prystorow i dyrektor Paczowski
zaraz po zamknięciu posiedzenia 
Sejm u.

H e r b a t k a

w  P r e z y d i u m  R a d y  M i n i s t r ó w
W związku z zamknięciem sesji | Na przyjęciu tym, które zaszczycił 

zwyczajnej Sejmu i Senatu, prezes swą obecnością p. marszałek śmigły
Rady Ministrów gen. Sławoj Skład 
kowski podejmował w dn. 3i b. m. 
w prezydium Rady Ministrów herba 
ią członków izb ustawodawczych.

F A E S T U Y C I t i O ś ć  w  H I S T O R I I
i rys. M . W alentynow icz.

Zamknięcie rachunków 
za rok 1335-35

W  zakończeniu posiedzenia 
pos. śląski referow ał zamknięcie 
rachunków państwow ych za  rok 
1935/36 z wnioskiem N. I. K , o 
udzielenie Rządowa absolutorium 
za pow yższy okres budżetowy. 
Kom isja sejm ow a wnosi o  za­
twierdzenie tych rachunków 
przy czym  proponuje następują­
ce rezolucje:

1) Sejm wzywa Rząd do wydania 
zarządzeń potrzebnych celem ujęcia i 
wszystkich niewyrównanych zobo­
wiązań Skarbu Państwa w ścisłą ewi­
dencję.

2) Sejm wzywa R/ad do natych­
miastowego rozwiązania przedsię- 
bioistw państwowych nie partych na 
obowiązujących statutach lut usta- 1 
wach, a w szczególności przedsię-!

F e iro n h isz  —  „a rb ite r- ele.gantia- 
\u ir i” p ra sow a ł swoje tog i i tun ik i 
ty lko  żelazkiem  e lektrycznym .

N apo le on  w czasie odw rotu z pod 
M o sk w y  nie odm roził sobie nóg, bo 
g rza ł je poduszką  elektryczna..

Rydz, obecni byli: marszałek Senatu 
Prystor, urzędujący wicemarszałek 
Sejmu Schaetzel,członkowie rządu, 
pierwszy pre/es Sądu Najwyższego 
Supinski, szef O. Z. N. gen. Skwar- 
czyński i szereg innych.

Z a k  a z

zgromadzeń politycznych 
w Czechosłowacji

P R A G A ,  31. 3. U rzędow o dono­
szą': Na m ocy rozporządzenia
rządu z dniem ! kwietnia r. b. 
zakazane zostają wszelkie zebra­
nia polityczne i inne zgromadze­
nia publiczne podobnego charak­
teru.

Zdaniem praskich kół politycz­
nych to czasowe zawieszenie zgro 
tnadzeń m asowych jest wynikiem 
porozum ienia odpowiedzialnych 
przedstawicieli rządu i w iększości 
opozycj i.

W R 6 Ź U J  s a m o l o i w  F r a n c j a  p r o w a d z i ł a  p e r t r a k t a c j e
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0 przejście wojsk francuskich
na p o m o c  C z e c h o s ło w a c ji

BRUKSELA, 31. 3. W belg ij­
skiej izbie deputowanych rozegrał 
się dziś gw ałtow ny incydent na 
tle interpelacji w sprawie dzia­
łalności am basadora francuskiego 
Bargetona w Brukseli.

D eputow any flam andzki T o l- 
renaere, opierając się na artyku­
le w  dzienniku flam andzkim  
„Standaard“ , podał cło w iadom o­
ści deputow anych rozm ow y, k tó­
re ambasador francuski prow a­
dził z władzam i belgijskim i na 
temat ewentualnego pozwolenia 
przejścia przez terytorium  b e l­
gijskie w ojskom  francuskim , zmu 
szonjrra w  razie potrzeby śpie­
szyć z pom ocą Czechosłowacji.

Dep. Tollenaere zażądał p ow ­

zięcia ostrych decyzji względem  
ambasadora Bargetona. W ów ­
czas zaprotestowali obecni w sa­
li obrad socjaliści a przewodni­
czący Izby Husmans zażądał, a - 
żeby interpelacja Tcllenąeie  me- 
figurow ała w  sprawozdaniu se j­
mowym.

Na ławach nacjonalistów  n * -  
m andrkich rozpoczął się n ieby­
wały hałas. Deputowani fla ­
mandzcy oraz rexisci stojąc nie 
dali . jść do słowa deputow ane­
mu Liberałowi Van Głabeeke, 
który wstąpił na trybunę. P om i­
mo krzyków  i żądań deputow a­
nych flam andzkich przewodniczą 
cy izby odm ów ił zaprotokółow a­
nia interpelacji.
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